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A Wilia uzna niepodległość Litwy! 
Japonia gromadzi broń i amunicyg w Ctiarblnie!

Dookoła idei federacyi.
Lwów, 25. ma)a

Idfca federacyi, „na zasadzie form przewidy
wanych przez prawa 3p|dzynH odowe dla dobro
wolnego pouczenia państw równorzędnych",' gó
ruje dziś ,ponad inntmi hastami, oświe-tlająćęlni 
dtcgi rozwiązania naszego problemu wschodniego. 
Zwyciężyła też ona, przynajmniej na razie konctp 
cyę mapy Dmowskiego, opartej na kompromisie z 
k o s ił.

Zasadom federacyi w  polskiej polityce kreso
wej poświęci pod tymże tytułem interesujące u- 
wagi p. K roewski, w  broszurce nr. i ogólniejszego 
wydaWniccwa, zatytułowanego „Problemy pol
skiej'polityki kresowej". W  broszurce rej .autor 
wyświadcza niewątpliwie wielki zaszczyt podpi
sanemu, zwracając uwagę na i eg*, a.ćykuly z pized 
roku z górą pisane z tego samego miejsca. Nie za
dawala jednak p. Krzewskiego rewizya p j jęci a 
tery tory ab ego Polski narodowej, przeprowadzona 
wówczas prze? podpisanego. Auror przypuszcza, 
że wyrażone wówczas „wątpliwości, „tyczące sfę 
kóncepcyl federacyi są już dziś nieaktualne.“ Pan 
Kfzewski ma istotnie różne za sobą a-gnmenty; 
znamię aktualności idei fęderacyzw łaszcza  po o- 
statnich .naszych sukcesach i to'tern silniejsze, 
w em  i-nienzywniej czynne siły w  naszsm pln- 
stwi'e idą w  tym właśnie kierunku.

Pan Krzewski kładzie nacisk na ideologi sne 
motywy, skłaniające do poparcia koncepeyi fede
racyjnego związku narodów historycznej Rzeczy- 
DosDołLelj. Dobór argumentów cechuje niewątpli
wie świeżość i silła przekonania. Nowa forma >• 
deracyi ma być zatem federacj ą uarodó v ,  dzi
siaj bowiem zasada narodowościowa zdobyła so- 
bre uznanie takie, że i tak poteżne mocarstwo jak 
Rosyą, musi się z mą liczyć." Byłoby niebezpiecz
ne, gdyby Rosyanie usiło-wafti zwrócić ją przeciw
ko .nam, kusząc ze swej strony kuncepcyą federa
cyi narody kresowe.

Na tle takiego rozumowania wyłania się real
ny program autora, złączenia Li-twy, Białorusi. U-. 
krainy — w granicach Polski historycznej /ęzłerii 
federacyjnym z  Pc-lską.

Uznając w  tej argumen-tacyti siłę, i to tem bar
dziej że bije z niej powiew młodości-, uznając ró- 
"Wn eż że program ten- lest niewątpliwie iedną z 
form nawiązania teraźniejszości do główny :h prą
dów m yśl Polski historycznej, nie mogę jednak 
zrezygnować z wątpliwości, które podnosiłem rok 

śCiąg daiszy na str. 2-giej).

Anglia, uzna n iepodległość L itw y !
Wiedeń, 24. maja.

(Teł. wł.) 2 Kowna dmoszą: litewski minister 
spraw zewnętrznych Wota-maras powrócił z Lon
dynu i oświadczył, 'że Anglia wkrótce uzna- nie
podległość L itw y i w  sprane obszarów obsadzo
nych przeiz Polaków stoi po. stronie Litwy, jednak

w sprawie Wilna trzeba będzie ;eszcze poczekać 
kilka- miesięcy, zanim sprawa ta zesranie zała
twiona. .W  Anglii panuje przekonanie że obszar 
Kłajpedy .‘zostanie w  najbliższym czasie dc Litwy 
przyłączony.

DLACZEGO ROBOTNICY ANG. PROTESTUJĄ 
PRZECIW NASZEJ OFENZVWIE?

Warszawa, 24. maja 
(Td . wł.) Jeden z paryskich dzienników zasta

nawia się -nad tern azemu angielscy rob tnicy tak 
gwałtownie protestują przeciw polskiej pfenzywie 
na Ukrainie i dlaczego nie protestowali tak samo 
przeciw bolszewickiej pfenzywie skierowanej prze 
ciw Polsce i dr chodzi’ do wyniku że cała akcya 
ta ma na celu otwarte nawiązanie stosunków z 
Rosyą i jest przez rząd. angielski popieraną. Ca (a 
tajemnica leży w tem, że Angliejr chea swój ma- 
teryal wojenny sprzedać z wielką korzyścią Ro- 
syi, która też dobrze zapłaci.

POWITANIE DELEGATÓW ANGIELSKICH 
W MOSKWIE.

Wiedeń, 24. mali. 
(Telef.) Z Moskwy donoszą, że dlelegacyą ro- 

botoiików aplgigMdtth zóstąja z nadzwyczajną

o o trupą przez bolszewików przyjmowaną w  P-eterS 
burgu. Lesowski, członek rosyjskiego komitetu 
wykonawcjego, powitalł delegacyę -oPcaniczą w 
języku francuskim i powiedział w  swej mowie: my 
mamy już angielskie czołgi, angielskie armaty, a 
teraz cieszymy się bardzo, że możemy poraź pier- 
wszj widzieć u siebie delegatów augie&kiego ru
chu robotniczego.

UKR. KOMUNIŚCI ATAKU JA PETLuRE.
Wiedeń, 24. maja 

(Tell. *? :) Z Moslkwy donoszą, że komunisty 
ęzni przywódcy ukraińscy zapewniają, że Ukrain, 
cy tylk- chwilowo zawarli ugodę iz rządem pol
skim. Peflura posiada poparcie tylko wśród Pota- 
ków, ale na Ukrainie sprzymierzeńców n.e posia
da. -Tu go wszędzie charakterj żują jako nadzwy
czaj chciwelgo władzy człowieka, który przed -ni- 
czem się nie orfą byle tylko utrzymać się przy 
władzy. Na Ukrainie nikt nie chce "dyszeć o nim.

Japońcźycy gromadzą broń i amuncyę w Charbinie!
Wiedeń, 24. maia. 

(Tel. Wł.) Z Pekin-u Ąwcszą do Londynu: Ja
pończycy w  tajemnicy • przewożą do Charbina 
wielucie ilośoi brorfi i amunicji. Od połowy kwie
tnia codzieanifc przewoza się pp klka wagonów n,a- 
teryailu- w  kierunku na Mamękuli. Cho;
iaĄ poeiostoi, ae 5-ta, 1.3-ta i 14-ta dywizya japoń

skie zostały przewiezione ra Syberyę w cywit 
nych ubraniach. To wszystko w skazuje na tę, że 
mimo oficyailpyah dterrienti rządu japońskiego, nie 
myślą Japończycy wyzbywać się imperyaJisiycz 
nych- dążąń na Syberyi i konsekwentnie dążą dł 
rozszerzenia swego wpływu i r:a Chiny.

„T IM E S" KRYTYKUJE GÓRNOŚLĄSKĄ 
POLITYKĘ ANGLII,

Wiedeń, 24. maja.
(Tel. wł.) „Times" pisze, że póli-tj ka Anglii na 

Śląsku Górnym jest tego rodzaju, ze gdyby Anglia 
ofieyalnie ogłosiła, że Śląsk musi pozostać przy 
Niemcach, to polityka ta wcale nie różniłaby się 
od faktycznie uprawianej na Śląsku polityki An
glii

NlEM. MINISTER POCZT DO GÓRNOŚLASK 
FOCZTOWCOW.

Beri!n, 24. maia.
Flel, włJ Niemiecki minister poczty Giesberts 

wydal odezwę, w której wzywfa wszystkich urzę
dników pocztowych i telegraficznych, by na Gór 
nym Śląsku głosc-:... • m  rzecz Niemiec, -
gdyż Polska me-mgle ,iri uać takich widoków roz 
woju, jak Niemcy.
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temu przeciw wysuwaniu ze snnomy Polski easady
federacyi. W oL lb ym istotnie, jak tok temu, by 
narody, o których .mowa jx> 25 iałach same z w ‘a- 
snej ioiicyatywy p r z y s z ł y  pukać do wrót państwa 
polskiego1 z .prośW o ipomloc.

Śmiem twierdzić i dzisiaj: nie może nas za- 
dowoiić oczywiście koticepcya Dmowskiego, nie 
możemy bo wiem nte poprzeć Białorusi, Ukrainy, 
Łotw y i nawet L itw y w ich -walce % Rosyą. Z po 
dziwem liesteśmy dla tej naszej akcyi militarno- 
Poli tycznej, która wsparła Łotwę w  watce z Ro
syą, wszystko jeditio, jaiką Rosyę. Z podziwem isto
tnym jesteśmy dla tej iM cyatywy «i tego wysiiku, 
który doprowadził nasza armię tb  Kijowa, podpi
sujemy z góry każdą pomoc okazaną Ukrainie, 
choć bodowa tego państwa będzie bardzo trudna 
i dalelcó jeszcze bardzo daleko już nie do harmo
nii ale do znośrejj równowagi' oŁustrońnycn konie
cznych stosunków.

Mimo to, a może właśnie dlatego nic możemy 
sie przekonać do idei fed.era-yi; le-psue bowiem 
tysiąc razy ‘korzystne, traktaty, bez cienia nawet 
wspólnej fOimu‘y  państwowej pod jakiem ołw itk  
hasłem, pod jakąkolwiek ety&iełtą mnieo czy w ię
cej fSun-troipitjraą, niż tysiączne .nieporozumienia. w  
stosunku do L itwy etnograficznej czy Ukrainy, 
grożące naprawdę każdej chwili katastrofą, uła- 
itwiiającą d<c póero i naprawdą. iHjteirwfcirLcyę, a prze 
dewszysnikhem iwgerencyę Rosyi.

W  przeciwnym wypadikui: jeżeli Polska zachn 
* a  dobre stosunki z Litwą i z Ukrainą —  wyklu
czoną jest •regenieracyia przedwojennej Rosyi. Aie 
natwiet gdlyjby zapanowały nawet w  bhskiei przy
szłości złe stosunki i to i z Litwą i z Ukrainą — 
taki stan rzeczy nie groź niebezpieczeństwem ani 
państwu polskiemu), ani naszemu terytoryum. Al
bowiem niepodobna przypuścić, by Litwa i UicTai- 
wa miały realpy iWt&res w  •popierairiu «nacestw*a- 
nia Polski przez Rosyę, gdyż one pierwsze, a Pol 
ska dopiero później, padłyby ofiarą tego rodzaju 
pod tyki.

Musimy zatem, nie z jakelś uredzoneij cnoty, 
lecz właśnie z Interesu, być zupełnie bezintereso
wni na punkcie państwowości państw narodowycn 
na naszych wschodnich kresach. W  ten sposób 
^bowiem zabezpiecza się byt naszego państwa, nie 
pozbawiając go korzyści' ekow micznych, za które 
-jednak na prawach wymiany i równości trzeba 
(również i koniecznie świadczyć.

Ptortężaą była iRosya przedwojenna, kto uwa
żnie bad? genezę wielkiej wojny, ten wie, że jedną 
y , jej istotnych przyczyn był kocioł bałkański, bał
kańskie cele i dążności Rosyi. Polegały zaś one w  
pierwszym rzędzie na opanowaniu Bułgaryt ipod 
maską panslawizmu, pod maską bezwzględnego' 
popierania bułgarskiej państwowości. To samo w  
iitttyoh formach uprawiała Austrya wobec Serbii.

Musimy zawsze pamiętać o tem bankructwie 
'Austryi wobec Serbii, a Rosyi wobec Bułgaryi, 
jakkolwiek obydwa mocarstwa mają istotną i o- 
gronnia zasługę budowania tych bałkańskich padł-’ 
łstewetk.

Otóż chcę powiedzieć i sądzę, że p. Krzewski 
łednak przyzna mi racyę, jeżeli program Polski na 
najbliższą metę <w rzeczywistem nawiązaniu do 
najlepszych tradycyi naszej hiscoryi będzie bezin. 
teresowny zupełnie bez żadnych zastrzeżeń w o
bec państw narodow joh na naszych wsćhodnicn 
kresach, bezinteresowny, o ile idzie o ich .pań
stwowość. Nie chcemy być ich żandarmem, ani 
koutrolorem. Mimo tc krew nasza nie leje się bez- 
ir-teresownie, zabeap ecza nas ona przed Rosyą, 
pozwala nam państwo własne budować, i  rzuca 
zarodki, które dopiero wajdą, nowej sympatyi 
wśród ludów. Są to ogromne koizyści, a w  osią
gnięciu ich idea federacyi nie jest nam zgoła po
trzebną, J. 'B,

Admlnistracya polska 
na Wodyniu i Podolu.

Lwów, 25. maj*.
te -D  „Gl os PodołsSdT p^ze:
Na Wołyniu i Podoni mówi; się o tein, że ad

mlnistracya polska usuwa się z  tych terytoryów, 
które nie mają wejść w skład Rzerzyoospol tej, 
mówi się, że pobyt tej admhistracyi fcczy się już 
ną dafi albo tygodnie.

C-eszymy się, że możemy tym bajkom wajka- 
tegioryczriej zaprzeczyć. Przyjazd generalnego 
komisarza do Kamieńca Podofstóego ułatwił nam 
osiągiJę^ie informacyi z uajba>idżiej uiiaiudajnei 
sfery. Polaka alministraicya cywilna pozostaje 
nadal na wszystkich ren toryaoh, które zostały za 
jęte przez woospa polskie w  tym cza&c, gdy roz
poczęła się polska of en żywa.

Trudno dziś przewidzieć, jak dn*go sfera w y
łącznych wpływów adminisifcraćył cywilnej po1- 
słWej iiro będzie odpowiadać graadwiu państwa 
Musimy wszelako uwzględnić ten takt, który zre
sztą uznają sami Ukraińcy, że matm oni 'bardzo 
mało własnej inteligency* | własnych sił państwo- 
wotwórczyah. A wtośntó obecwk, gdy „polska 
oryerrtacya‘‘ rządu ufcrai ńSKiego odepchnęła od 
niego tnłeTngencyę ukraińską w  Galicyi wfebod- 
naieij. Otóż te nieLczwe czywuki ukraińskie, kltóre 
dochodzą dziś do głosuj, b*d» mieć a l  nadto pois 
do pracy -przy obsadzaniu dalszych terytoryów i 
nie będą ,nogfy jeszcze przez dfugi czais zająć 
m ejsca polskiej adotlnistraicyi Zresztą adrjwni- 
stracya polska tyiko wówczus może dać sxę za
stąpić, gdy rząd ukraiński, oparłszy się o kulturę 
z achodnio-europtjsLą i! zaniefchawtzy wszelkiej 
demagogii, zapewni uitrzyrfaij.e ładu i spokoju w  
'kraju, iktóryśmy uspokoili.

NAOESŁANK.
Specjalista chorób skórnych i wanarjrcza/ch
D r .  B E R G E R

11 092 nUea Sylntiuka !. U.

Narady ukraińskie 
nad Dunajem.

Lwów, 25 maja 
(zet) .Warsz. Słowo" donosi, że w Wie

dniu odbywają się konferereye reprezentantów 
stronnictw ukraińskich w -sprawie ofensywy pol
skiej na Ukrainie. Bierze w nich udział między 
innymi b. prezydent Centralnej Rady Winniczen- 
ka. Oczekiwany jest tam przyjazd z Berlina był. 
hetmana Skoropadskiego, który dąży do porozu
mienia z Winniczenką,

Rewolucyonlścl rosyjscy 
przeciw ofenzywie polskiej.

Lwów, 25 maja. 
(zet) M. L. Goldstein omawia w Podiednich 

Nowostiach" sprawę tragicznego rozdwojenia 
wśród emigracyi rosyjskiej w sprawie ofenzywy 
polskiej. Okazuje się stąd, że prawe skrzydło 
socy-d-rewolucyonistów ogłosiło d K iracyę, iż 
ofen ywa polska spotka we wszystkich Rosya- 
nach nieprzejednanych wrogów. Mienszewicy 
opublikowali taką samą deklaracyę. Duchowni 
prawosławni błogosławią pułki czerwonej 
gw j dyi na bój z Polakami, a gen. Brusiłow  
projektuje zorgsnizrwanie wszystkich sił ce- 
■em odparcia najazdu polskiego na „odwiecz
ne ziemie rossyjskie".

Francya zorganizuje 
arml^ ukraińską.

Lwów, 25 maja. 
(.zet) „Warszawskie .Słowo* donosi:
W solach politycznych, stojących blizko mi- 

syi zagranicznych, mówią, że niezadługo pań
stwa zachodnie przrp-owodzą rewizyę swego sto
sunku do Ukrainy.

Francya ma zamiar wziąć na siebie órgani- 
zacyę armii ukraińskiej i.pokryć wszystkie na ten 
cel wydatki.

I UDZIAŁ POLAKÓ W W  FKZ\JfeCIU RUMUŃ. 
'SWEJ PARY KRÓLEWSKIEJ Wl CZERNIOW  

C A O l.
Błikareszt, 25 ma*a

(Tel. -wł.) Para królewska podczas swego po 
bytu w  Czerniowicach przyjęła też deputacyę poi 
ską. Udział w niej wzięli: prezyaeu .Kjlskicj raa> 
narodowej dr. Stanisław Kwiatkowski, wlaścicieł 
dóbr Skbniewski. radca tadiuakowy Kamieniecki 
i ubrany w  mai^wni^zy strój gosooiarz ze Storo- 
zyniec Antoni Mafkułak. Zostali oni przedstawieni 
'królowi i ksiginiiozce Elżbiecie przez ministra Bu
kowany barona Sturcę. ł- fzy  przedstawieniu zwró 
cii się łaskawie monarcha do prymaryusza dr. 
Kwiatkowskiego ze słowami, że widział go już w 
inofcu 1918 w  Bukareszcie. Po rozmowie króla i kró 
lowej z  ddcgacyą nastąpiło pożegnanie. Przy 
Jfve o clock t,ea zosraly przedstawiono królowej 
damy .polskiego towarzystwa a mianowcie: pre
zydentka .Sodal-cyi Maryarskiej Julia Kwiatkow
ska, Romaszkamowa, notaryuszowa Rupprecik, 
naddyi ektoi owa Węgłowska, radczyni Friedlowa 
i nauczycielka baian&wska. W e wtoiek 18 bm. o 
S . 11.15 trzedpołud/nilem król w  towarzystwie mi
nistra Sturca i dr. Popowi ci przybył do wspaniale 
udekorowanej sali polskiego domu, gdzie fcostał 
powitany przez członków polskiej rady dla Buko
winy z dr. Kwiatkowskim na czele przemową w 
iezTjku rumuńskim, w  której zapewniał <m króla o 
wierności 50.000 Polaków rtai Bukowinie osiadłych 
i prosił o ochronę dla katoKckOego kościoła, pol
skiej mowry tak w  kościele, jak szczególniej w 
szkole i równe prawa przed uone.n i wobec pań
stwa. Zakończył okrzykiem na cześć króla i króio 
wej. Monarcha w  odpowiedzi rzekł, że dobrze zna 
me są ma stare węzły, łączące rumuński' i lecMcki 
naród i że z wielką radością oczekuje pogłębienia 
się stosunków m ędzy tymi narodami. Zapewnił on 
sweir, krćlewskiem słowem, że bHkowińocy Pola
cy będą mieli takie same równouprawnienie 
przed .praweirn, jak L Rumfum?. Następnie dyrektor 
banku Scłtyńsk-. podał królowi według Taidycj i 
chleb x sól. ______

l waik tłjgiiu iti. MMmi
Patrolowani-; futorów. —  Pierwsze starcie z bol
szewikami. —  Manewr oskrzydlający. —  Ucie
czka bolszewików. —  Pościg. —  Zajęcie Koro- 

styszowa.
(Od naszego w jennego' korespondent1}.

Żytomierz, w nwju.
(zet) Po wydaniu rozkazów przez atestru* 

dzonegu ppk. Sochaczewskiego, objęli dowódz
two nad szwadronami rotm. Sr snisth, ora* por. 
Doliński i Udy.iowsKi. O świcie 25. kwietnia ru
szyły plutony w rozmaitych kierunkach.

Dwa szwadrony ułanów z jednym plutonem 
karabinów maszynowych, wysłane dla spatrolo- 
wania futorów na prawo od traktu Palin-Czem a- 
chów, dowiedziały się koło osady Okółek, że 3 
szwadrony jazdy olszewickiej przed godzmą je
szcze szły na Czemiachów. Wobec tego drugi 
szwadron otrzymał rozkaz

opanowania wsi Kraczyńce
Wysławszy pluton karabinów maszynowych 

celem oskrzydlenia wsi, dodarł szwadron w szy
ku, gotowym do szarży do Kruczyniec, w chwili, 
gdy jazda nieprzyjacielska uchodziła kłusem w gó
rę po trakcie na Czemiachów popod las. Nie
spodzianie bolszewicy zatrzymali się pod lasem 
i rozwinęli trzy szwadrony w zwartym szyku fron
tem do wsi, ostrzeliwując równocześnie npsz 2gi 
szwadron dwoma karabinami maszynowymi. Wy
słaliśmy tedy jeden pluton przez wieś w celacfl 
demonstracyjnych, reszta zaś naszych oskrzy
dliła tymczasem nieprzyjaciela. Teraz nasi 

ułani przypuścili szarżę, 
w obee której bolszewicy, nie dopuszczając do 
starcia się, uciekli w popłochu. Niestety! grzązki 
w tych stro.iach teren i błotniste rowy, uniemo
żliwiły nam pościg za oierzchającymi. Przypusz
czając zasadzkę, ułani nasi zsiedli z koni i istot

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki na sleblscvtv onwlmuie Komitet Obrony Kresów Zach,, Lwów, pL Karpacki '0
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nie przy wjeździe do Czerniaćhoiy© spotkali się 
t  gęstym ogniem, który wszelako trwał niedłu
go, gdyż bolszewicka jazda znowu .w iała", jak
wiatr.

Ale i w nocy nie mieliśmy spokoju, przy
szło bcwiem kilkakrotnie do starcia z przemy
kającymi się bokami traktem w stronę Czernia- 
chowa oddział-mi bolszewickimi.

Następnego dnia o godz. 5-tej rano, trzy 
szwadrony, wysłane na zwiady, spostrzegły w od
ległości 6— 7 wiorst i

tumany kurzu 
wywołane przez uciekające w stronę wsi Wyso* 
boje tabory bolszewickie. Bez namysłu tedy pu
ściliśmy się w pogoń za nim i, ale już na rów
ninie za wsią Dziewaczki lewe nasze skrzydło 
dostało się pod flankowy ogień nieprzyjacielski. 
Dopiero przez oskrzydlenie

nieprzyjaciel został zmuszony do ucieczki 
pośpiesznej, a pościg uniemożliwiły nam trzęsą-, 
wiska.

Do poważniejszego starcia przyszło dopiero 
o godz. 3 popoł., gdy ułani nasi wKroczywsZy 
od strony wschodniej do Korostyszewa, spotkali 
tam około 2u0 bolszewików, broniących mostu. 
Bolszewicy nie zoryentowali się początkowo w sy- 
tuacyi i sadząc, że jesteśmy jednym z ich od
działów podjazdowych, dopuścili nas bez strzału 
na odległość 150 kroków. Wszelako na krzyk u- 
ianów:

.R ęce do góry, poddaj się!*
otworzyli na nas ogień salwami. Nie bacząc na 
przewyższające nas znacznie siły bolszewickie —  
ułani nasi morderczym ogniem zmusili nieprzy
jaciela do wycofania się za most. Teraz bolsze
wicy otworzyli ogień zaporowy z dwu karabinów 
maszynowych z drugiego brzegu rzeki, byle nas 
nie dopuścić do opanowania mostu.

Wobec tego ułani ukryli się za nasypami 
koło mostu, uniemożliwiając swym ogniem próby 
uszkodzenia mostu. Kiedy zaś zapadły ciemności 
nocne, bolszewicy umknęli w pośpiechu.

Tak mniej więcej przedstawiała się akcya 
bolszewicka, mająca na celu tamowanie naszego 
marszu w ostatniej zwycięzkiej ofenzywie na Ki
jów. Dzięki przedsiębiorczości i odwadze uła
nów gen. Sawickiego, wszelkie próby oporu zo
stały złamane.

MADBI&ANC. __________________

Z A K Ł A D  D ra  A n t. B L U M E N F E L D A
CHOROBY SKÓRY, W ŁO SÓ W . Kosmetyka lekarska

CHOROBY w e n e r y c z n e :.
Ront»on. Lampy kwarcowe. Durnonwallzacya. Endoakopia, 

Diatermia. 21702
Lwów, Kłem. Tańskiej I . (obok hotelu George'a).
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JULIUSZ KADEN-BANDROWSK-i.

Wiosna 1920.
(Korespondanicy-a wła^nia „Gamety Wieczornej").

N j pozycył, w maju.
(Ciąg daifcr.y).

Stary trakt, którym chodziły karawany T po 
Wtórym się sfnluiły kozackie wojska riŁędzy Poisfcą, 
tQjowem a Garogrodam.

Tu iptnzy wsi, która się nazywa Kioipiwna. roz- 
inodzą nte atoga i - ciosy. Szosą ipotecą jedne bry
gady pretsto na Żytomierz... 1 raktem od póldoonie- 
go wschoćlu uderzą drugie...

Wieś śpi i jeszcze się nie budzi. MaUntlkie ślep
ca chałup zachodzą pierwszą różowością a po 
sŁrzochadh tedlwiie bu i ówdzie przesunie się kro- 
Pia rosy z wiązania: na wiązanie. W e wszystkich 
sadach, tkanych białą, czystą koronką, nic się nie 
odbywa, tytko 'gdzieniegdzie zadźwięcjzy .glos, G- 
by piierwstza śinrdsza iskra świtu.

Alfa tnaikit szeroki nie śpi... Al© row y jego i 
PoWkwytwild! ódlwitezinśe czuwają okryte gęstym 
nuttóotwam hełmów. Hełmy te, rzekłbyś J’iby nie- 
Drześkaoinia rzęsza żuków szaroroebleskich zaległy 
traflot j  w&zysłfką wodną ziemię w pobliżu... 
Wśoód tego mrowia chrząszczów gwar razem z 
świaitłem myszkuję ustawicznie. Ro.vy, piace, o- 
ibłottkii i murawy osypana tym rojem szeleszczą i 
saipńą, jak mibfda piwo,- musują.

Gouerał Śmigły stoi n-a górze i czeka godziny. 
Stąrit z  tej Kropiwaisa, niby kołyska na łęgach

Rozwój polsHich kąpielowych
miejscowości nadmorsK ch.

Najazd na wsie kasaubake.— Państwo czarnych 
widzeń. —- Konieczność planowej akcyi. —  Wy
sianie międzyministery;lnej komisy!. —  Plan ob

rad ankiety.
(Koraapoauencya własna „Gazety Wieczornej')'

Warszawa w maju.
Aaraz w  pierwszych dniach lutego br„ gdy

tytko Państwo Polskie objęło w swój zarząd przy 
znany nam kawałek wybrzeża morskiego, nad 
Bałtykiem, zwróciła się ku na emu nietyłko uwaga 
społeczeństwa pod względem politycznym, sile 
także pod względem eknomicznym, celem w yzy
skania owego brzegu na nadmorskie .stacye kąpie
lowe, Cały szereg osób prywatnych i instytucyi 
publicznych urządził prawdziwy najazd na wsie 
kaszubskie,, i wykupił grunta po części dla celów 
budowy wiil i pensyonatów, a Po części dla celów 
czysto spekulacyjnych. Ceny ziemi rosły bardzo 
szy bko, tembardziej, że potworzyły się konsoreya 
spekulantów, wykupujących nadbrzeżne grunta, 
aby podnosić ich cenę. Nic zatem dziwnego, że 
dzisiaj ceny gruntów są już dziesięciokrotnie w yż 
sze, niż były w  lutym. Potworzyły się także spół
ki, mające na celu urządzanie stacyi klimatycz
nych w  pewnych określonych miejscowościach n 
p. w Gdyni, i to ępółki rozporządzające znacznymi 
kapitałami. Incie znowu spółki powstały dla ce
lów wyłącznie przemysłowych, jak n. p. spółka ry 
backa w Gdyni, która projektuje podobno budowę 
w Gdyni ogromnej wędzarni ryb morskich.

Jednem słowem w  cichych dotychczas wsiach 
kaszubskich nad morzem zaczął się od kilku mie
sięcy ruch bardzo ożywiony, a państwo nie może 
pozostawać jego biernym widzem, jeżeli nie ma 
dopuścić do tego, że bezplanowe zabudowywanie 
wsj nadmorskich, powstawania zakładów przemy
słowych, jak n. p. projektowana wędzarnia ryb w 
sąsiedztwie stacyi klimatycznej w  Gdyni ktp. mo
że w przyszłości całkowicie odebrać jakikolwiek 
urok polskiemu brzegowi morskiemu i uniemożli
wić powstanie na nim miejscowości kąpielowych 
nadmorskich.

W  Polsce znajdzie się z pewntścfą oOroczn;e 
najmniej 50.000 osób, które zechcą lato spędzić nad 
morzem, i to nad polskiem morzem, należy zatem 
już dzisiaj robić wszelkie przygotowania ku temu, 
aby na kaszubskim brzegu powstać mogły w  przy
szłości po europejsku urządzone stacye klimaty
czne minimalnie na taką frekwencyę obliczone, i 
nietylko dorównujące, ale przewyższające bady 
niemieckie. W  tym 1 następnym roku być może

ziemi 'Uilożoirrelji, rzucić się ma w  bój brygada pod- 
pui}ko|wini:ik!a Dęba Biernackiego... Cala brygada 
piechoty wali na samochody, raz«tn z nią baterye 
mono/rowie.

Błyskawiczne uderzenie piechoty polskiej!,.'.
Tymczasem bezcenne koło słońca zalśniło Już 

na> bladym kręgu rtelie>. I zaraz się z białej nieru
chomej zawiej! ępdlów potroiły głosy ptasząt i za
raz rude sitragi ciepła pobiegły wzdłuż ziemi i za
raz wiszeM głos nabrał większej mocy, a zapach 
wszelki większej rozkoszy.

Całe powietrze odetchnęło.
Gdiy nagle tam na dole we wsi stało się jitż...
Z traktu, z opłotków, z pomiędzy chałup i ze 

wszystkich uskoków czannój ziemi i z* wszystkich 
zgięć zideni z podi drzstw i z pod krzaków porwały 
się naraz wszysllkfe żuiki' na jeden, dany znak.

A potem mąit! się wszczął pośród nich i całe 
strugi jęły się przesypywać pośpiesznie tędy, o- 
w ęA 1 i śiędy. Goś je mieszało przez pewien czas 
niby mak: czerwieniejący od słońca. Nagle przez 
całe- mrowie tych hełmów jął się przebijać ku 
przodowi straszliwy wąż kurzący dymam błęki
tnym, szczękający ustawicznie chwytem swych 
trybów.

W óz jeden, drugi. trzeci dalej, dalej dwudzie
sty, czipardziesty, pięćdtefeslaty — i dalej i jeszcze 
dalej.

Aż ogłuchł w teM  zgiełk sąsiedniej szosy.' po 
Jktórej leje się wciąż wojsko, aż całe niebo napeł
niło się dłymem T  warczeniem. A potem znowiu 
nagłe rzekłbyś .nia' dainiy znak żuki rzuciły się ra
zem, ku dlugaemu wężowi wozów... Przez chwilę
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jeszcze tak wielka ilość osób tam się nie pomieści 
ze względu na brak mieszkań, dlatego też subsy- 
darmie wciągnąć trzeba w rachubę $opot, położony 
w republice gdańskiej, gdzie zresztą w ostatnich 
miesiącach cały szereg will przeszedł w ręce pol
skie.

P rzy  prowadzeniu planowej akcyi państwo
wej nad Bałtykiem w kierunku rozwijania tam nad 
morskich stacyi kąpielowych, nasuwa się szereg 
zagadnień podstawowych, 'których rcjzwiązanie 
drogą publicznej dyskusyi i wysłuchaną zdań mia
rodajnych czynników stanie się dopiero podstawą 
przyszłej działalności. Należy zatem rozstrzygnąć 
pytanie, czy akcyę państwa w ej opieki roztoczyć 
nad jedną tylko miejscowością, która w- takim ra
zie stałaby się nadmorskiem pendent Zakopanego, 
polską Ostendą czy też poprzeć rozwój kilku miej
scowości. — Drugie pytanie, czy miejscowość ta 
ma leżeć nad tzw. Wielkiem morzem (n. p. W iel
ka Wieś), ezy też w Zatoce Gdańskiej (e»p. Gdy
nia). — Trzecie pytanie, czy potrzebne inwestycye 
ma przeprowadzić państwo we własnym zakresie 
czy pozostawić je ciałom samorządnym, a nawet 
kapitałom prywatnym.

Z imeyatywą roztoczenia państwowej opieki 
nad kaszubskim brzegiem wystąpiło ministerstwo 
Kultury j Sztuki, jako władza powołana do opiel;! 
pad krajobrazem. Zwołało ono w  tej sprawie k»n- 
ferencyę reprezentantów zainteresowanych roz
wojem nadmorskich stacyi kąpielowych mini
sterstw, która odbyła się dnia 5. maja, a w której 
brali udział: z ramienia ministerstwa Sztuki i Kul
tury orof. Kłos i Władysław Woydyno, starszy re
ferent dla spraw ochrony krajobrazu; z ramienia 
ministerstwa dzielnicy pruskiej dr. Paweł G a jk o 
wski, szef departamentu zdrowia; z ministerstwa 
Zdrowia publicznego dr. Gawłowski.-naczelnik wy 
działu hygieny miast i wsi; z ministerstwa Robót 
publicznych ierż. Roman Feliński, naczelnik w y
działu regulacyi miast i zdrojowisk, oraz podpi
sany.

Reprezentant ministerstwa dzielnicy pruskiej. 
— co z uznaniem podkreślić należy — oświadczył, 
że ministerstwo to aczkolwiek jest chwilowo go
spodarzem nadmorskiego terenu, uważając, ża 

brzeg morski jest własnością całego narodu, a 
jednej tylko dzielnicy, inieyatywę w tej sprawie 
zostawia rządowi centralnemu, obiecując ze swel 
stnony potprzeć wszelką akcyę, wdrożoną przez 
ministerstwa w  Warszawie. Jako wstęp zatem do 
zamierzonej wspólnej akcyi postanowiono’ wysłać 
nad Bałtyk międzymintefceryalna komisyę, celem 
zastanowienia się nad tern, jakie kroki nałoży juf 
obecnie doraźnie poczynić dla niedopuszczenia do 
zeszpecenia i pogorszenia przyrodzonych i krajo-

failta hełmów chwiała się, to niiż>j, to wyżej... Aż 
nareszcie obsiadły te®o węża oatkowkśe, błysz
cząc ma jego grzbiode nieprzeliczoną siatką me- 
■tatawydh oczcik...

Wśród dbralpantiai } dygotu, wśród rozprysku 
kasztów imszyiny dirginęło naprzód to wszystko 
i wraz od w ozów  w  górę, ko przestrzeni słonecz
nej! j ikiu niebu wionięto piętno kurzu.

Widać było, że żołnierze .oś krzyczą. W yno
siłeś to po ich ustadłi czarnym kwadratem wołani# 
rozwartych. WSdlać 'było, że ofteorowie wydają 
jeszcze rozkazy afeiś i to wnosić jedynie mógł z 
żył czarnych, z> wytężenia zesznurowanych na 
Sknoiri i na szyj.

Lecz nikt nte mógł tego słyszeć w  .pfeflołdnym 
grzmoorę maszyns.

iPraejlęitiB, pczielśwfidrowune rozprute zostały 
słodlkiie zastępy powisttaifęoego poranka.

Gkfefeś nagie węzę? silę zrobtł, wąż łuską heł
m ów moziskrzony, wydął si'ę... Napęczniate koła 
gumowe zaryły w  piach j w  dziurę.

ŻlołWiieirze 'skoczyił podkładać płoity, kofy, pnie, 
podkładać ręce, grzbiety...

Nic tej jazidly wie wstrzyma...
Oto sWią.raai'torach warczących sta-lowie grzę

dy młodej piechoty polskiej. Słońce nn woey wy- 
kłatda {KińPMrąs wreilkte oparcie blachą, złotą -moAd. 
Z każdej grzędy, która przemija wspaniale, ' serc 
jkiiikaKJzi.tiSłątt wybutha oikrzykiont dumy... Piase- 
•czek sitary i “dbpigit„ mąka* wiecznego błądzenia 'wo
koło kół i osi wfttęganfrf Stę układa hiałeml, a rudh 
.pójazidlów wiąże te wstęgi w  sypka potokną ko- ■ 
kairdę. (C „ d. ń .) ‘
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brązowych warunków polskiego brzegu morskie
go, oraz jak w  przyszłości pokierować rozwojem 
polskich stacyi kąpielowych nadmorskich. Komi
sy a ta, w której wezmą udział delegaci wyżej w y
mienionych ministerstw, oraz ministerstwa Kolei 
żelaznych, wojewoda pomorski i starosta krajowy 
pomorski połączona będzie z ankietą, do której 
zaproszeni zostali reprezentanci władz gminnych 
i samorządnych, sfer finansowych, towarzystwa 
lekarskie, Polski Związek Zdrojowisk we Lwowie, 
polskie Towarzystwo Krajoznawcze w Warsza
wie i szereg osób, będących znawcami spraw Bał
tyku.

Otwarcie ankiety nastąpiło we wtorek 18. ma
ja o godz. 10 rano w sali obrad Rady gminnej w 
Pucku, gdzie, podany był uczestnikom dalszy plan 
obrad ankiety, której czas trwania obliczony jest 
na cztery do pięciu dni. Z tego dwa ni zajęły obra
dy, a trzy dni zwiedzanie całego brzegu morskiego 
polskiego w towarzystwie znawców i wysłucahnie 
opinii zainteresowanych czynników miejscowycn.

Na czoło obrad ankiety wysuwała sb z natu
ry rzeczy sprawa planu regulacyjnego i zabudo
w y całego brzegu morskiego, jako też pojećyczych 
miejscowości, z uwzględnieniem wymogów sani
tarnych, kulturalnych, komunikacyjnych i kraV>« 
brązowych. Na dalszem miejscu omówione będą 
dotyczące brzegu morskiego sprawy administra
cyjne (np. specyalne ustawodastwo budowlane, 
ustrój gmtn itp.) komunikacyjne, sairitar.ie, tury
styczne, ochrona krajobrazu nadmorskiego, ochro
na swojskości na Kaszubach, kolejność i sposób 
sfinansowania Inwestycyi, a wreszcie postulaty lo
kalne ludności miejscowej.

Kierownictwo całej akcyi objęło ministerstwo 
Sztuki i Kultury.

Dr. Mieczysław Orłowicz.
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Tł<5mac*yła z angielskiego 

BR. N E U FE LD Ó W N A .
(Ciąg; dalszy).

Zadzwoniła i odroczyła obiad na pól do dzie
wiątej. Poczem poszła do sypialni, zdjęła kapelusz 
woalkę i żakiet, i powróciła do bawialni, w  ocze
kiwaniu pownotw męża wzięta d)o ręki Gogola, któ
rego czytał i usiadła na tem samem miejscu, gdzie 
on siedział. Była bardzo zdenerwowana i podnie
cona, ale zmusiła się do pozornego spokoju.

Jakże gorąco pragnęła, jak szczerze modliła 
się, żeby wiadomość księżnej Mancelli o wyie- 
żtfcie DenzAa do 'Honacmum była prawdziwa! A 
jednak coś w jej duszy zwalczało to pragnienie, 
usiłowało stłumić tę modlitwę. Albowiem kochała 
męża i nie mogła znieść myśli, że będzie cierpiał, 
nawet, gdnby jego cierpienie stało się potrzebne 
do pozbawienia jej ciężaru. A jakiż to wielki, 
druzgocący niema! ciężar! Chwilami znów stawa
ła się samolubna, zapominała współczuć Teodo
rowi i modliła się p: nownie o szybki —  bardzo 
szybki — wyjazd Denzilłów.

Biła ósma, gdy sir Teodor wszedł do pokoju. 
Dolores rzuciła na twarz męża szybkie spojrzenie 
i dowiedziała się co wiedzieć chctała.

— Czyś ty w>cijod!z;ł, Teo? Już czas się prze
trać.

Grczny Kryzys 
w dzIenniKarsfwte austry.ac.

| Dalsza zwyżka cen papieru nie do zmiesisada. —* 
Dni wydawnictw "Ziui-iikai ARh —  K°

meczuość ustanowienia Izb dziennika, skieh.
vVtedeb w maju. 

Wiceprezydent organizacji styryjskich dzien
nikarzy poseł Krystyan Fischer wyraził się w  na
stępujący sposób o aktualnych kwestyaefa przemy
słu 'dziennikarskiego:

Czeka nas najstraszniejszy kryzys dzfetwikar- 
sfci, jeżeli związek fabrykantów papieru będzie 
podtrzymywał olbrzymie żądania ipoiedyńczych 
Przeds’ ętnorców. Ceny 24 kor. za kilogram papie
ru rotacyjnego nie ztresie żaćhm wydawnictwo 
dziennikarskie, chociażby aa najlepszych podsta
wach finansowych ufundowane. Każde dalsze pod
niesienie cen papieru oznacza koniec wydawnictw, 
z których wiele dotychczas tylko z trudem utrzy
mywały się na powierzchni. Już teraz zadłużenie 
gazet jest olbrzymie, liczy się na miliony. Co rząd 
uczynił aa korzyść wydawnictw jest zupełnie nie- 
wystarczjące. Z jeonej strony rząd spowodował 
obniżenie ceny papieru— z drugiej strony, Podro
żeni e wszystkich taryf, zwłaszcza porta dzienni
karskiego obciąża ogromnie budżet wydawnictw. 
(Biuro korespondencyjne i telegraficzne żąda no
wych podwyższeń, należy też oczekiwać tf<>we*o 
ruchu wśród pełPSOnalu robotniczego. -Państwo po
winno uznać, co prasa austryacka uczyniła w  osta
tnich latach: cała akcya rwncnicza zagraniczna 
da się prawie wyłącznie sprowadzić do usiłowań 
prasy. Jeżeli nie nastąpi wydatna interwen. rządu 
dni dziemiłków austryaickich będą policzona Głos 
dziennikarzy .nie znajduje posłuchu w rządzie. Pil- 
miejszą. niż kiędlykcdwiek jest sprawa Izb dzień. 
marskich. Rząd jednak zignorował odnośny pro-

w m m a m m m m u a m m m m m m m a

jekt ustawy, wniesiony przez deputowanego Kup- 
schaka.

Chrzęści jaftsko-sipoleczni domagają się, ażeby 
rząd Popierał pracę zagranicznych żurnalistów. 
Wiedeń musi pozostać wielkiem centrem informa- 
cyjnem. Żądają także, ażeby wszyscy żurnaliści, 
także z dzienników urzędowych podlegali ustawie 
dziennikarskie]

OD WYDArcmCTWA.
P. T. Prenum eratorów „Ga

zety W ieczornej" i „Gaz. Po- 
i-aanej‘‘ prosimy o

BE.ZZWŁOCZNF,
wpłacenie p r e n u m e r a t y  za 
miesiąc czei wiac a to tem pew
niej, że tym Prenumeratorom, 
którzy prenumeraty n o w e j  
wraz z ewentualną zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
lO czerwcabr., zniewoleni bę
dziemy wstrzymać w t y m ż e  
d n i u  dalszą dostawę wzglę
dnie wysyłkę gazety.

Zwracamy uwagę na to, że wyplata kwot 
wpłaconych na czeki P. K. O . i przekazy na
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wsKazanem jest —  di 
unikn, ęcia przerwy w dostawie gazety —  ja*  
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

NAJWAŻNIEJSZA RÓŻNICA MIĘDZY NA
RODAMI EUROPEJSKIMI TKW I W  TEM, CZY 
DAlNY NARÓD JEST CZYNNY, CZY BIERNY. 
TYJ,KO NARODY CZYNNE TW ORZĄ ffiSTO- 
RYĘ, BIERNE — JEJ PODLEGAJĄ.

GZEM SIE OBJAWIA TA  AKTYW NOŚĆ 
NARODU CZYNNEGO?

TAKI NARÓD WIE DC CZEOO DĄŻY 1 U- 
MIE OlDKRYC ŚRODKI, PROW ADZĄCE DO 
CELU.

JEST TO C AL A RÓŻNICA MIĘDZY W O LĄ 
I CHĘCIĄ.

MY W  WJEILU OKRESACH NASZEJ HISTO- 
RYI MIELIŚMY GORĄCE CHĘCI, .'ALE NlE BY
ŁO  WiOLI. B YLA  Cl IĘĆ CE1X I ALE N E  BYŁO 
CHĘCI DO W YTW ORZENIA SRODKOW, KTÓ
RE JEDYNIE DO TEGO CELU PROW ADZIĆ 
MOGĄ. ____________________  (Szczepanowsłu.)

— Ósma dopiero.
Spojrzał bezwiednie na zegan
— Tak wychodziłem.
Zbliżył się do kominka. Dolores wydało się, że 

■miał wyzywający wyraz twarzy a głos jego 
brzmiał niezwykle twardo, gdy mówił dalej:

— Byłem u Franka, żeby się dowiedzieć co 
jest prawdy w tej pogłosce o Monachium. Edna 
pojechała do Frascati, do matki i zostanie tam na 
noc.

Powiedział to ze sztuczną obojętnością.
— A  Franek był .w domu?
— Tak.
— 1 jest coś prawdy w  tej pogłosce ?
—  Zdaje ’ę.
Zapadło milczenie. Po chwili Dolores Odezwa

ła się:
— Jakie to dziwne, że Franek nic ci o tem nie 

mówił.
— Franek może być skryty, jak się okazuje, 

nawet wobec przyjaciela.
Paifcrzył wprost przed siebie na fryz z tań

czącymi chłopcami. Poczem odwróciwszy się 
rzekł:

— Czy księżna Mancelli nie wispoimniiaU ci 
nawieu' od: -kogo etewied ziała się o... tym projekcie?

— Nfe... nić zupełnie. Mów.Ia tylko, że grała 
w  brkfca w  arrobaisaidlzie angielskiej.

— Niite mogła napew.no tam o tem słyszeć. 
Pytam dlatego, że Franek był barduo zdumiony 
i dburzcyy, iż cała ta s/Prawa staja sie iuż głośna. 
Zapewniał mriifo, że uiUct o tem nie wiedział, z wy- 
ją-tikiam naiturafeiie, Edrny...

—  'Nikt!
—  Z wyjąt/kiam panu osón z najśtiś.ejszego 

kółka, kitÓTym nie wpadłoby do głowy, mówić o 
■tom. Nie dlatego, żeiby to była sprawa szczególnej 
wagi, Alle Firanek me chciał, żeby kiOktołwiek o 
niej wtiiedżiał, zaori'itm bętdizfie załatwiona.

— A czy nie fest zabarwiona?
Sir Tecdbtr spojrzał znów na żonę podejrzli

wie. Ale zdołała zachować obujętny wyraz twa
rzy — cpainlowała spojrzenie., jakkolwiek nie udało 
jej siię opanować glomu.

— Zdaje się, że Franek pojedzie do Monachium.
Móiwiąc to sposępniał. Przez chw djfe myślał o 

żonie, obserwotwał ją, może się jej dziwił. Teraz 
skupił się w  sobie.

—  Będżie to duża srtirata dla Rzymu — rzakła 
Do®Or«S.

Dlaczego pcwitedtotała coś tak słabego, takie
go hnaiaSMgbj iuettd)oine5o — nie wretteiała. Stało 
saę to aupelłlnliie bez jaj wolli, ja.kgdyby słowa wy* 
padły z jej ust na cipalk.

— Ozy dii a Rzymu nie wiem. A b  dla nas bę
dzie to strarfja okropna.

Na czole jetgio# do którego przylegały gładko 
przyczesane, przyprószone siwizną włosy, żary- 
suwały się głęlbotoiie brózdy.

—  Franieflc jent mohn majstar»zyrrt przyjacR- 
łam. Mogę eto niego wpaść kiedy mi się podoba 
i nozmaiwiać z nim tak ja/k z żadnym imnó m n Ą Ą  
czyzną.

—  Wj«m. To takj prawy, dobry człowiek.
(C. d. n.)

■i
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M O m R Ą
Repertuar teatru miejskiego.

W e wtorek, 25. maja, o godz. z  wiecz.. „Car- 
men“ , opera Bizeta z pp. Cb een, Ign. Manoem i A. 
Okońskim.

W e środę, 26. maja, o god-z. 7 wiecz.; ..Księż
niczka czardasza", operetka w 3 akt. E. Katm>ana.

W e czwartek, 27. maja, o godz. 7 wiecz.: po 
*az pierwszy „Ponad śnieg", dramat w  3 akt. Ste
fana Żeromskiego z pp. Wilaad, HałaGiffisai La- 
losiówną, Kozłowskim, Ratschką i Hierowskim.

Repertuar teatru wod©wIowego (gmatah ul. 
Ossolińskich 16). i iyirefctor: Leon Daniildk. Od so
boty dinaa 22 maja codziennie o godz. 8 wieczór 
„Flfeliki*1, rzecz na czasita; „Rajskie jatduszlko", o- 
perefka Offenbacha. Orkiestra 40 pp. strzelców 
Pwowiskich. Biilety wcześniej dto nabycia w  biurze 
Soikioliowsiktogo ul. Jagiellońska 7.

Repertuar „Chochlika*' w ogrodzie Je
zuickim: „Posługacz aktoicm", farsa; „Przy sza
chach", sketch, oraz solo wybitnych artystów. —  
Początek koncertu o g. 6., przedstawienia o 8. 
wieczorem. 1501

Wiadomości teatralne. Czwantkowa premiara 
nowego dramatu Stefana Zeriolmskiego budzi zro
zumiałe zaciekawienie u publiczności' lwowskiej, 
ze wzgięcti na osobę wielkiego pisarza, jako też ze 
względu na znany ogólrde z pism war sza wskeh 
problem sztuki. Radomska, zamknięty w sobie, 
nieustępliwy i cenny typ matki, grać będzie p. 
Wiłand. Inenę Tychnłloką, niszczycielkę, świadomy 
siwej potęgi kobiecej w akcie pierwszym, znudzo
ny pustką i szamścią dnia codziennego w  akcie 
drugim, kreuje p. Ha łacińska. Bohatera sztuki — 
Wincentego Radomskiego — postać ó strukturze 
psychicznej' niesłychanie znożoną — zagra p. Ko
złowski. Joachimem Łysicą będzie ip. Ratschka, 
uwodżiciefskim Śwćaitoboremj ip. łlierowski. Pełną 
k'd>’«cej mękkości, Hefenę Słrzemieńezykównę 
grać będzie p. Ładosiówna. lnnr role objęli p. B')e- 
łećki, Zbroje wski i inni, Reżyseryę sztuki powie
rzono niezawodnym rękOm p. Frączkotwskiego.

Didar woócit. Jak się dowiadujemy bawi Adam 
Didur we Lwowie. Znakomity nasz śp ewak wra
ca z  Ameryki i. pozostaje pewtteni czas w  kraju. U- 
słyszymy Didura na (koncercie i w teatrze. Z b e 
zmiernie Jdtawem i przeżyci a ipS artysty podzieli
my się wkrótce b naszym: Czytelnikami.

(s— i) Ulewne deszcze towarzyszyły przez oba 
dni'1 Zielonych Świątek wycieczkowe: ni, którzy 
midi odwagę wybrania się poza miasto, mimo pa- 
ną przesyconej atmosfery. Scbwy tany* przez burzę 
z błyskawicami i gromami wycteczkowiec krył 
się pod drzewami, co mu wiszedako nie na wiele 
przydało się wobec uiewności ster 'niebieskich. 
Wszelako burza właściwa ominęła- m.asto, — o 
Czem świadczyły błyska/wice ogromne, ukazujące 
się około god T. 10 w nocy na dalekim widnokręgu.

Tryainf młodziutkłej Lwowiankl. W  Filhar- 
motri warszawskiej wystąpiła przed ŁWku dlianmi 
10-tetttóa tatnoeufka Maryla Grerno, lwowianka. 
Jestto idżibdko istotnie genialne. Muzykalne *ise- 
zwydde maieiństiwo ma twarz tak wyraziifettai. mi- 
mSkę fanc śwMną, ruchy tak wy.two.mae hamto- 
na%iie. żie wproist w ierzyć się nie chce, gdy tańczy 
pajaca iWb motyla uimii&rajacego, że wykonawczy
mi ma- la!t 10! A  przydam anv cienia jakiejkolwiek 
praesaid y. atfeilct&cyi Wypełniająca salę dio ostat
niego mnejsca ipubfcztiość zachwycona rozkosz- 
item .dziadkiem, Ikrtóre chwilami do łez wzruszało 
zajsypajSa fSSSgTamowa tancerkę kwiatami i łako- 
eam i

Polscy śpiewacy zagranicą. W  Berlinie odbył 
‘się nieldarwtnjo koncert, który krytyka nazwala u- 
wagi godlnym zie względu na program i tegoż wy- 
koiDarae a osofbiliiwiym z »  względu na całe mi;se en 
'cen t wieczorem. Pod znakomitą batutą Seimana 
Meynofwiitza odiśpiewał cały szereg pieśni Gusta- 
■wł M ile ra , dir. Kotrrrad' Zawiicwski. Pieśni z©- 
śtały zac7erpn.*ętc! z różnych' okresów twórczości 
Maihłeira. Artysta1 wczuł się też głęboko w  rodhaj 
tej twórczości. Cała prasa nitnhedka wyraża się 
0 Potekrtn artyście z wieJkietn uznaniem.

kln^cya „Tygodnia Dzieci" bzdzie z pewno- 
kdą koncert zapowiedziany na środę 26 bm„ na 
który eneglcznie pracujący komitet zdołał pozy-

Godni naśladowania!
D o t y c h c z a s  n a b y l i

na większe sumy:
Marek

p. S3.eresz0n.ski . *  . . « 10,000.000
Firma Emanuel Pullak i Syn . 1,323.000
p. D. Szereszowski z Rzeszowa . 874.000
p. Jachimowicz, konsul polski z Ta

szkientu . . . .  500.00A
Baron Roman Neuhoff Ley . 500.000
Firma G. Ulrich . . . 500.000
p. Stefan i Julia Piłsudscy . 200 000
p. Bernard Abramowicz . . 210.000
Firma inżyn. Bracia Jenike . i-O D0U
Związek firm elektrotechnicznych . Izl.OOO
Minister Skarbu Wł. Grabski •. 100.000
Minister Aprowizacyi Śliwiński . 10C000
Prezydent m. Warszawy p. Drze

wiecki . . . . . 100.000
dr. H. Kucharzewski . . . 100.GOC
p. Roch Krzeszewski . . . luO.OOC
Firma Maciejowski i Aret . . 10O.C00
p. Radkiewicz . . . .  100.000
p. Władysław Suski . . . 100 000
p. Stanisław Watraszewsld . . ICOGuO
p. W. Pinkno . . . .  $8.000
p. Samuel Horowitz . . . 98.000
p. B. Walersztejn . . 91.000
Biegonicka ceg.elnia . . 84.000
p. Gabrveia Gerlicz . . 75 000
p. H. Zylber . . . . 70.lł00
p. Joanna Gallem . . . 70.000
ks. Dr. Józef Zajechowski . . 70000
Podolski Związek Ziemian . . 70.000
p. Stanisław Sypko . . . 63.000
p. Maryan Hapka . . . .  61.000
p. Juli’* Stefanowiczowa . . 56.000
p. B D  eikurs . . . .  56.000
Urzędnicy Sekcvi Ochrony Pracy 

M. P. 'i O. S.' . . . . 55.700
Marszałek Sejmu W. Tr pczyńsli 50.000
p. Irena Jabłońska . . . 50 000
Lwowskie Towarzystwo Akcyjne

Browarów . . . . 50.000
p. Micnał Strzelec .  .  49.000
Urzędnicy Ko isaryatu Rządu . 47.000
Ksiądz Kan.rnik Józef Borodzicz 

z Nicei nadesłał na kupno Po
życzki Odrodzenia 60.000 frankc

Za poś?sdn"mvesł Barku Haitcftowe- 
go w warszawie

Marek
Baron Leopold Kronenberg z ro-

dzmą.......................................... 3,400.000
Fa Franciszek Fuks i Synowie 500.000
Warszawski Giełdowy ZwiązeK Ro

boczy . . . . . . . . . 502.500
p. Piotr Wertheim........................ 300.000
p. August Reppbań. . . . ' . . 155.000
p. Zygmunt Radliński................... 136.000
Tow. Ubezp. „Przezorność" . . 125.000
p. Mieczysław Grabiński. . 100.000
p. Ludwika z Orzeszków Trębicka 100.000
p. Jadwiga Lipiń&ka . . . . 100.000
Fundacya Szkolna Roesslerów . . 86.000
p. Ludwika Tręoicka................... 70.000

slcać siły wybitne, zapewniające powodzenie. O- 
bok zawsze na estradzie miłe witanej pani Otta- 
wawpj, która tym razem ucieszy licznych wielbi
cieli jej talentu także 'produkcyią soiową, wystąpi 
prof. Wolanck, 'który wykonując wielki utwór 
koncertowy, znajdzie ipoie do cKazarua siwej ol- 
śhilewającej doskonałości technicznej, oraz znako
mity baryton Krugłowski który zbyt krótkimi nie 
sifety gościnnymi występami na nas-ztej scewe zy
skał tak wiełkie uzrrartie nasizej publiczności. Wre 
szicie nitziwykł3'm powod©m zainteresowania bę
dzie pojawienie się na estradzie obok tamtych ar- 
"tystów młodej śpiiewaczlki-amafiarki, panny Ba- 
czewskieij, zie znafcomHej szkoły prof. Lyeriiam- 
mera.

Zwląz©k powszechny artystów plastyków 
wsch*Jdn5tj Małopolski. Związek ten założony 
przed 'kilku miesiącami zajmuje się nader intenzy- 
wnie pracą nad mzw^ojeiu swojej organizacyi. Ce
lem związku jesit nietyflko materyałne i mora łł. 
zaoezpieczenie int|resów1 sy^o ch członków, ałe l 
szerzenie kultury artystycznej. Związek wśród 
szeregu doniosłych prac, przystąpił przez swoich 
delegatów do rriiefscow ej Rady sztuki, zakupił 
prace artystów należących do zw ązku, ubezpie
czył swoich członków na starość i na wypadek 
śmierci. Na zjeździe w  Warszawie, reprez®ii;owałi 
zvnazek czterej delegaci, a to-: a rt mai. Stanfeiałw 
Batowski, art. mai. Józef W r dyński, art. rzeźb. 
Zygmunt fKirrczyńsld i art. m^h-grafik Ardoni Mar 
kowski. Związek obecnie prócz starań o wybudo
wanie własnego gmach, klubowego i sali wysta
wowej, oiganteiije szereg wystaw prac swoich 
członków.
' Baczność Warmfacy! Ohzynujemy nir iejszą 

odezwę z prośba o> uim^szczenre. Chwila plebiscy
tu bfclka. Chwila ta rozstrzygnie o przynależno
ści Waszej idb Potoki Porska clidtalafiw ł te ziemie, 
które są Ohijęte pfe-bfocytem, przy^gamąć do siebie 
i widzieć je A'otemii i szczęśliwemi. W  Waszych 
rękach więc Warmiacy spoczywa los tej zaeuż. 
Widlką agitacyę 'nptrawiają Niemcy, chcąc te zie
mie nadali za rzymać, a&yscse W y  i Wasze dzieci 
im isaę wysiłuigitwalli. Chcecie przyir.aleiżieć d|o Poł- 
isikS, to niechaj każdy Jak najspieszniej pwtia odres 
dbojga Płci ołdJ 20-go roiku, • tej&aewość, dwtę <ar 
■rodlzenia', zawód i wyzirtan'0, ■■es,'“‘ających obec
nie na obozyżmife #ub w  wolnej' .iż Pwsce celem 
iprzyby^da na Miesdcińcy, którzy wie-^
cie o pcbyicśe Waiazydh krewnych lub znajomych’ 
mit saka jącycih na olbczyźme, ale urodzonych w 
powitacie olsztyński m lub reszelskim. podajcie natn 
ich adres, abyśmy l tych do glosowania zawe
zwać mogił. Zgłoszenia upraśz% się nadesłać pod 
adresem: Maksymilian Majewski Olszityjn, Bałm- 
hofetrassie ł . .

Zjazd techników dentystycznych. Staraniem 
lwowskiego Związku pomocników techniczno-den 
'tystycznytah, oirradlawaiła' w czasiie świiait- Ztełon.ycb 
b. m. kioniterencya dlełegaiów pomo.cn.. fechan-dęiniL 
całej Pwi.sk! wie Lwowie. Przewodniczy®: p. E- 
dwardl Millieir — Poznaiń, p. Albert Kafz •— Lwów. 
Po wygłoszonych referatach 'ichM^om: 1) .po- 
ifcrzebę nozbudlowahiai organizacyi jedipofitej, obej- 
inującej1 caitą PoMcę; 2) przedłużenić projtaktu u- 
stawy, regulumcej jtednoBclc zawódl nasz ua zasa
dach dciinofcra;tycanych na wzór państw .zachod
nich'; 3) zwołać z*azd ogólny pomoc, techn.-cknł 
Ma dz;cń 27 czerwca b. r. do Warszawy.

„Żołnierz Polśki" ukazał sie Nr. 117. i zawie- 
la : 1) Ant, wstępny „Złcsie wrota K%owa“ , 2) „Na
sza ofenlzywa" Sewera (ciąg dalszy: Wałka), 3) 
,,Ze wsi*’, gjtatystylkla tegorocznych ziicmiopłodów 
i przymus uprawy ziemi odłogiem leżącej, 4) z 
Sejmu, 5) Dywizyu gien. Romera — przez K. Ste- 
faniofoza, 6) Kaizikióarz Przerwa-Taćmajer: „Tra- 
dycye io iM e rm  poilskicgio", 7) „Jak to bolszewicy, 
l> sza sami o szpitalach Czerwonej Amii", 8) Z 
iDism i klsjużek — ocen, 9) Lisity żok/erskie z froinu 
tu. Kończ(y uiJimeir kronika: otokowa, z kraju, ze 
świata. Rozmaitości. W  odcinku powieść M. M. 
Dąbrowskiej p. t. „Łuna".

Pochwalne uznanie. O t 'zymujamy następujące 
pismo: Celiem dostań zenia darów świąteczny cl, 
dla żołnierzy na froncie zawiązał się we Lw cw ie 
komitet, w  skład którego wszedł ppor. Wójcickit 
refei ent prasowy przy DOG. Dzięki mozolnej pra
cy organizacyjnej i wieirita* zapobiegliwości ppor. 
Wójcickiego zebrano pokaźną sumę, z której za- 
kumuuo dary świąteczne i sfiżdzieteno je mięii,-/.̂
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żołnierzy frontu podolskiego. Za sprawne prze
prowadzenie zbiórki i gorliwy pomoc dila Komite
tu wyrażam ppor. Wójcickiemu w imieniu służby 
pochwalne uznanie (L. 20663,1K. G.).

Kto udzie] ł pierwszej pomocy rannym w ka
tastrofie iaro^awskie]? Proszą nas o sprostowa
nie faktu, jakoby pierwszej pomocy udzieliły cho
rym pociągi ratunkowe z Przemyśla i Rzeszowa. 
Pierwszej bcWem pomocy rannym udzielili leka
rze i oficerowie szpitala wojskowego w Jarosła
wiu. W  minut bowiem 15 po katastrofie znaleźli 
się na ni ejscu katastrofy z wozami sanitarnymi 
lekarza szpitala wojskowego: ka:p. lek. dr. Osa
dnik i kap. lek. dr. Jonas (Lwowianin) w towarzy 
stwie por. W-elanyka. W  czasie, gdy dr. Jonas i 
dr. Osadnik opatrywali rannych, objął ogólną ak- 
cyę ratunkową por. Welanyk, który na własną 
rękę 1 odpowieazialn ść wstrzymał sygnalizowa
ny pociąg z Muniny —  miejscowości odległej o 5 
minut drogi z Ja rosła, wi'a — dzięki czemu muknio- 
no drugiej katastrofy. A o g. 2.45 po północy prze. 
prowadza? konieczne opetacye przy asyście prze
łożonej Siostry świeckiej szpitala wojskowego w 
Jarosławiu, szef oddziału chirurgicznego dr. Jo
nas przy świetle naftowem. ‘Niezmordowanej' pra
cy i stanowczości tych trzech oficerów i całego 
personaliu szpitalnego należy zawdzięczyć, że ran 
ni znaleźli tak szybie konieczną opiekę i pomoc.

R°gulamin zbiórkowy „Tygodnia Dzieci TOM.“  
Komisya zbiórkowa „Tygodnia Dzieci TOM.“ za
prowadza na czas zbiórki kontrolę zbiórkową dla 
utrzymania p rządku i powodzenia zbióftki. Kon- 
trolorzy zbórkowi posiadać będą specyalne legi- 
tymacye i do ich wskazówek zechce się publicz
ność a zwłaszcza zbierający ściśle stosować. Pa
nie zbierające przy stolikach ulicznych będą w 
miarę potrzeby wydawać os bom zbierającym za 
okazaniem legitymacyt i 'potwierdzeniem odbioru 
znaczki w  ilości 100 sztuk jednorazowo, nie czę
ściej jednak jak raz na godzinę — same zaś nr gą 
■zbierać także dc koszyków, na tace lub na listy 
składkowe. Każdy zbierający winien zbierać o de 
możności na ulicach oznaczonych na jego legity- 
tnacyi, a opuszczać je tylks w razie wyraźnego 
niepowodzenia lub celem odniesienia puszki do 
miejsca obrachunku (Gal, Kasa Oszczędności). 
Zbierającym przysługuje wolna jazda tramwajem, 
zbieranie w  tramwajach tylko tym, którzy maią 
specyainie do tego upoważnienie na legitymacyi. 
P rzy  zbiórkach należy trzymać się nas.ępulących 
zasad: 1) każdy przechodzień powinien złożyć 
dobrowolnie choćby najdrobniejszy datek a! otrzy 
mać w zamian jedną :dznakę; 2) posiadających 
znaczki należy pozostawiać w zupełnym .spokoju, 
3) dla zaoszczędzenia znaczków i szpilek nie nale- i 
ży  nikomu dawać więc-ei jak jedną sztukę, choćby 
składał datki kilkakrotnie. Publiczność ukrasza 
się ze względu na kosztowność szpilek, aby je 
przechowywabt, używała ewentualnie w  nastę
pnym dniu zbiórki, a- w  ostatnim dniu zbiórki, tj. 
dnia 30 maja br. równocześnie z datkiem wrzucała 
je do puszek, dla użytku przy następnych zbiór
kach w' dr dzc wypożyczenia. Każda puszka bę
dzie osobno obliczona. T. O. M. wyznacza 10 hono 
rowych pamiątek dla tych osób, które w  trzech 
dnach zbiórkowych zbiorą największe kwoty.

Ogród botaniczny, połażony tak 'bardzo a pro 
pos obok uniwersytetu, zamknął 'tego roku swe 
podwoje i nie pozwala słuchaczom i słucnacz- 
kom korzystać ze swego ożywczego chłodu. W i
nimy tu sam ogród, b ; nic możemy przypuścić, że 
by zarządzające nim władze uniwersyteckie tak 

•mało się troszczyły o zdrowie młodzieży akade
mickiej... A może czeka się z otwarciem na koniec 
roku szkolneg ? Tymczasem słuchacze spędzają 
!wolne godziny w dusznych salach walącej sie c. k 
źud ery...

Obrót Ristami wartościowymi. (PAT.) Z dniem 1 
1. bm. wprowadzono wzajemny obrót listami war- 
to6ckvwyimi między urzędami pocztowymi położo
nymi na Pomorzu w obrębie dyrekcyi poczt i te ! 
dila Pomorza w Gdańsku z urzędam p cztowymi 
b. Kongresówki, Małopolski, Śląska Cieszyńskie
go po linię demarkaacytjną i Ziem wschodnich. Li
sty wartościowe traktuje sx w tym obrocie we
dle przepisów obowiązujących w urzędzie nadaw
czym i opłacone być winne wedie taryfy z  15-go 
kwietnia br. Z dniem 1. bm. wprowadzono rów
nież wzajemny obrót przekazów pocztowych mię
dzy urzędami pocztowymi na Pomorzu i urzędami

pocztowymi U Kołt£fCś6wki, Mttwpolski i Śląska j 
Cieszyńskiego, Najwyższa dcpuszczalfta kwota 
przekaiżu wyrtuśt 2.000 tiwtek.

R«)w*tr*cya sgłoagofl o «twzkojo a jnją (PAT.) 
Okręgowa dyrekeya poczt i telegrafów przepro
wadza od listopada 1919 rejestracyę zgl szonych 
pretensyi z tytułu odszkod! wania za niedoręczo- 
ue przesyłki bbcżtowe oraz za  niewypłacone iprze 
kazy pocztowo z czasów rządów zaborczych i o- 
kuipacyj-nych. Termin zgłoszenia takich pretensyi 
upływa do 1. czerwca br., po upływie .tego termi
nu dalszych zgfoszóń przyjmować się nie będzie. 
Osoby interesowane, które dotychczas nie zgło
siły ■ swoich takich piet Wisy i, zechcą to bezzw ło
cznie uczynić.

'(♦—) Znałsglotte zwłoki. Wczoraj popołudniu 
w  krzakach na cmentarzu Janowskim znaleziono 
zwłoki dziecka płci męskiej, owinięte w  tóałą 
szmatę. Zwłoki odwieziono do Instytutu medycy
ny sądowej.

(— ) Wypaaett ze znalezionym naboj«m. Wczo
raj w południe 12-Mini Alojzy Zdlziech, zamieszka
ły  przy ul. Trauiguta 9, rozbijał w  obecności ojca 
swego Jana znaleziony podczas ■wycieczki nabój. 
Podczas tego nastąpił tak silny wybuch, że od
łamka naboju urwały chłopcu u prawej ręki czte
ry palce, a ojca zraniły ciężko w leWą rękę. Pier
wszej pomocy Udżńeiiło Pogotowie ratunkowe.

(— ) Przygoda w podróży. Powracającego kup
ca z Krakowa dó Stanisławowa Oskara Weingar- 
topa odistawulcmo wczoraj we Lwow ie do tut. Urzę
du walki z lichwą pod zarzutem podejrzenia o nie
dozwolony handel pleniądzmi. Przy W eugar ternie 
znaleziono bowiem tylko 55.000 (kor.

(— ) Po raz drugi w  b. m. z realności przy u! 
2ródilamiej 51, skradziono dwa aipaTaty wodociągo
we i dwa klozety na szkodę Z.* Grubera. Sprawcy 
kradzieży i tym razem r.-ie zauważono.

(— ) Kradzież czekot.dy. Z zamkniętej komórki 
obok Kiinia Pasaż skradziono wczoraj pa szkodę 
MairyS Dąbrowródkiei,- właścicielki bufetu, większą 
iość czdklalady wartości 5000 mk. oraz gotówką 
200 mk.

(—) Ażiotaż Pomocnika handlowego t'8-letriie- 
go Józefa Kunza sprowadzono wczoraj popołu
dniu na policyę pod zarzutem, iż kolo teatru sprze 
dawał bilety „z-zarobkiem" na wczorajsze przed
stawienie. Podczas rewizyt przy przystawionym 
znaleziono jeszcze 7 biletów nie sprzedanych. Bi
lety zatrzymano jako „corpus delicti"* na polićyi.

(—) Ntaezpłieczna zabawka. 12. letni Oskar 
Sobel bawił się wczoraj prochem strzelniczym. 
Zabawa ta skończyła się fatalnie dla niego, gdyż 
nastąpi) wybuch, podczas którego Sobel utracił 
dwa> palce u praweij ręki, Pierwszej pomocy udz e- 
liło Sobh -wi pogotowie ratunkowe.

(—) Przygoda pana młodego podczas wesela. 
W  realności przy- ul. św. Łazarza 1. 5, odbywało 
się wesele szewca, 53-letmego Jana liarazdy. Po 
północy pan miody wyszedł na podwórze j wpadł 
do dołu tak nieszczęśliwie, że doznał załamania 
czaszki. Wezwane Pogotowie ratunkowe w  stanie 
bardzo groźnym odwiozło go do szpitala.

(—) Złośliwy pies. W  ul. Kopcowej wczoraj 
przedpołudniem pies Bolesława Śliwińskiego uką
sił w lewą nogę 12-leitnią śalomeę Maryaszówcię. 
Dziewczęciu ranę opatrzyło Pocntowie ratun
kowe.

K O M U N IK A T?.

posiedzenie wydziału To w . dziennikarzy po|. 
skich odbędzie się w  piątek 28 bm. o g. 5 popołu
dniu, w sali Kasyna i Koła lit. art. Na porządku 
dziennym sprawozdanie .ze • zjazdu dziennikarzy 
polskth w Warszawie i-sprawy kasowe.

Dla poszkodowanych przez wojną w powia
tach żółkiewskim i liskim. KomiSaryat Głównego 
Urzędu Likwidueyjjłego we Lwowie zawiadamia 
jmtenesowainiyoh,, - że termin prelkliiizyjny do wno
szenia w  Miejscowej Kiomisyi szacudkoitywi w  $61-' 
kwi i Lisiku zgłoszeń strat wojewmych, ponieMO- 
nyoh w  gminach tamtejszego powiatu w  czasie 
woflniy światowej -i polsko-ukraióski^' został wy
znaczony na dzień 31 sierpnia <120.

Ku uczczeniu pamięci śp. Stania Orskiego w 
dniu jego imienin otrzymaliśmy na wysyłkę 
dwóch kotegów śp. Stasia sto rrmmefle połskfch —  
przeto razem z poprzednio złożoneml mk. P. 1407, 
mamy na ten cel mk. p. 1507. Polski Komitet „Dzie 
ci na wieś“ .

Przypomnienie. Polski Związek wfaścicrełi ki
noteatrów we Lwowie przypotmia rbntieiłszem, że 
zjazd wszystkich P. T. właścicieli ksyoteaitrów 
ca4*e\j Małoipoijsiśi odbędzie się nieodwołalnie we 
■Lwowiis dinńa 27. maja 1920. Puirfkt zborny usta- 
Gflwia sic w lokaju Kawiarni ZienrmńSiki-ej przy 
ulicy Esatoretgo !  6., o godz. 10-‘ ej ramo.

Dla etętemniałych żołnierzy. Raut z koncertem. 
Urządzony 8 bm. pod protektoratem p delegato- 
wej Gałeckiej, gen. Łamezan-SaTns i pułk. Lindy, 
przyniósł 8.700 mik. p. czystego dochodu. Kwotę tę 
przesłano do rozporządzenia p: r. Silliaua, komen
danta ociemniałych żołnierzy. Komitet rautu dzię
kuje gorąco wszystkim-, którzy się do tego przy
czynił1

kłam anie do szwalni Tpw. Włnc. a Paulo. 
Dalsze badania wykazały, że' faktycznie wybito 
Jziurę ! wyłamano kratę i w te,. Spoaób ekra- 
dziono paręset s/.tuk biebzny, a nie jav pierwotnie 
Podano 8 tysięcy sztuk. Pierwsze zeznania po
czyniła nie przełożona Zakładu Sióstr Wincen
tego a Paulo, lecz' kierowniczka Zakładu szwalni 
wojskowej (funkeyonaryuszka płatna). O misty- 
fikacyt kradzieży zatem nie może być mowy. 
Dalsze śledztwo w toku.

. ' — o—
Na sezon obecny dla Pań I Panów obuwie wie- 

dońskie i warszawskie, pończpchy, skarpetki* rękawiczki, 
bielizny  ̂płaszcze jedwabne, gumowe i impregnowane, 
bluzki i i-ikiety jedwabne, przybory t o podróży,, kapelo* 
sze „Borsalino* oraz wiele nowości zagranicznych poleci 
AmeficaH House Lwów, Kopernika 5. 167̂

XO M U N i KAT,
BIAŁY CHLEB.

W  okrestie ikarit chlebowych rozpoczynającym 
się w  śnoefę 26 mają sprzedawany będzie chleb :  
mąki białej amerykańskiej ra drożdżach o wadze 
1 kg. po cenie 6 mane^ .40 fenigów.. o  vil o koro* 
za bochendk.

Wzyiwa się iprzeto kapców •‘ejpniowyęh dz. I., 
lic, I I I , ! V. i V-tetj by ceienj wykupna asygnat ,n» 
.fthleb- zig/osili się w Zakładzie apronyśzacyjnyin 
dirha 25 maja wie wtorek, a kupców rejonowych, 
dz. VI-tej oraz zarządtów kopsa mów cbia 26 ma. 
ja we środę. 1815

Miejski Zakład aprowfeacyjny.

Chwila szczęścia
(Z sali sądowej).

Wiedeń, w maju
Po ufcaoh miasta 'toczy się mały wózełc o 

czterech kółkach. Po obu brzegacn —  kule. Na 
słomianych poduszkach leży czl wiek — tułów 
pozbawiony nóg.

Wybladłe dłonie iporusziają kulami wózka.. — 
Tyllko w  ten sposób uzyskuje nieszczęsny kalek# 
ntoAnoiść poruszania się.

Dziwnie kapryśna natura obdarzyła go  pięfc 
nem 'cbliczm i — co gorsza — gorącem sercem 
które pódl -nieszczęsną .powłoką tłucze sdę tęsknot#, 
i pragnieniem ukochań.

Kobieta u 'której mieszka 33-letni Jerzy Ranz*. 
boeck ma piękną córkę, 21-letmą Leopoffidyał 
Maier. _ ...... .

Uroczą pracóy nica fabryczna - oplątala isyrenfe 
siecią złocistych swych włosów biedne serce nie
szczęsnego kaleki.

A miłość to była wzajemna, lec® krófloa. P*o 
niespełna pięciomiesięcziiym stos makii opuściło 
zmienne dziewczę swego wielbiciela.

Nje pomogły łzawe prośby nieszczęsnego. Niw 
pomógły zaklęcia, ni groźby. Aż dnia 20. maja z. r 
— rozgoryczony daremnym wysitobm zatrzymam 
ni a dziewczyny przy sobie — muesibiny żałetn, u- 
i.y  ̂ przeciw niej broni palnej.

Padł strzał jeden i drugi. Maier,ówina został* 
ciężki;, raniona w  prawy bok a Ranzboeck V  
jirtiri.

Oboje w  śzpitafu wyleczono.
Onegdaj stanęli przed' tutejszym sądepi Kat 

dym. —  On — oskarżony o zbrodnię cię*kle®oi ^ 
szkodzenia ciała i.przekroczenia zakazu noszeni* 
broni, ona —  dziś już zamężna — jafco śrwiadek 
On — na .pytanie sędziego, czy .przyznaje się &  
winy i uznaje głupotę swego postępku, ma jedil^ 
tylko odpowiedź: Ja ją tak bardzo kochałem i 1 
ta o w  mna miłością nie umiałem 'diać sobie radTi



Nr. 54*6 ,OA.73n \ WIECZORNA1*, Sir .7

Ona —- priyrotte ii łączył ich praw pięć m wjiv  
cy ściery stosunek. N * pytanie, dlaczego odeń o* 
deszła — tn^czy.

Sad skazał Ran^boecka z uwzględnieniem o* 
toficznośc1 1 agodżącycn na dwa miesiące cRkie- 
go więź etea.

Na kurytarzu więzi&nmym ie«cxe ra-z zeszły 
się ich drogi. Wrrok Ranrtrecka oefen mifośoi 
spoczął na postaci dawnej kochanki: „WybavZk 
najdroższa i jeszcze raz podaj mi swą dłoń5” 0  
ciągając się — podała *nu 'wreszcie rękę i oddali
ła się spieszni m  krokiem.

Tym razem rozeszły się dkugl ich życia inoze 
już na zawrze. Mała Chwila szczęścia biedot 
kaleki —  minęła

S H C ilO G ElIS ta .
■ "  - ,n 1 ■ »

Kronika „Ekonomisty*.
(t) Nawiązanie stosunków g krajami am®ry 

tafeuLiiL W  miarę powrotu "ormapiych stosun
ków nasuiwa się z żywiołową siłą konieczność 
podjęcia względnie nawiązania Stosunków z po- 
iSzczagóLr ynii krajami Ameryki. C tok względu na 
ściślejsze nawiązanie stosunków z polską emigra 
cyą v/ Ameryoe, pochodzącą w  maczwtfl części 
ze wsdhodintej Małopolski, oraz potrzeby zapew- 
■niiipa tym emfgrantom, traikitowairyrn po maco
szemu przez b. kcnzulaty austro-węgierskie, tro
sk kwea oskom Rządu Polskiego, wysuwa się coraz 
bardlzied 1 ^iieczność uregulowania reemigracyi z 
Ameryka dio iFtakkl, przesyilki óbzezetWśd emi- 
gracwów. a zwłaszcza poófcoia j-*.k najrychlej sto- 
surtków hainidiiioiwych z krajami Ameryki celem bez 
po^redini^o sprowadzenia dio Polski całego sze
regu eiurcwoów dfa odlbudówy i uiruclwinienia prze 
mysim pcAskK&o k>je#>§dinych. Należyte rózwir."'?- 
c:‘e wymienionych s“Dsti»v<ów mofe nastąpić je- 
dynoe prz"iz ustainiowńanjfc w  Ameryce sieci pol
skich jkowajulatów, obsadzonych ludźmi fachowo do 
skuiźlby konKułairmoj przygotowanymi, któreóy w 
wymiedktniych 'iHerurŁajch energiczną rozwłnęly 
ttatenałnpćć. Wobec tego zaś, że wedle dotychcza
sowych ępotsiferzeiżeń stworzono w  poszczególnych 
krajach europejskiah cały sze-rsg .placówek konau- 
lairnydh potsMch częsito ptonad potrzebę JzasakWo- 
nd stosunkami handlowymi Polski z danym kra
jem, na catem ziać olhrzymbm terytoryum Ame
ryki ^a!«iJwJfe ffl!\iai placówek, Izba handlowa i 
przemysłowa we Lwowie, dając wyraiz życzeniom 
szerokich kóf handlowych i ,przemysłowych swe
go okręgu, ziwirócila się do Ministerstwa spraw za
granicznych z prośbą o jak najrychlejsze pomno- 
ćeiwa ticzcy koozuiatów.w Stan«oh ćjedno^JOtiych 
Ameryki północnej a Brazylii, oraz o usta-Jowienie 
1'0r|Iu$altt5w w  Ar^wlytfte i Kanadzie we więk
szych cenitt ach emigracyjnych, względnie han
dlowych i przemysłowych danego kraju.

(t) Spawr.. węglowa we Włoszech znajduje się 
obecni© w  fazie groźnego kryzyou. Framcya 1 
Niemcy nic posiadają dość węgla na w lane we
wnętrzne potrzeby. Wobec ł«rodu4ocy zmniejszo
nej przez nieustające bezrobocia km óm  gromadzi 
zapasy ,jia czarną gotdteimę'4 i redukuje yyw óz do 
irKcimium. Węgtartó włoskie bezskutecAiłe cyka
ją «a ła-iuinek w  portach tmgielskic.1. Sany Zje-rno- 
czowe antajdOją się w  analogicznym położeniu z 
Angla,. W  imMłafcie zamiast 800 tysięcy lOnti mie- 
ttóęczrtie otrzymują Włochy od stycznia br. tylko 
300 tysięcy. Ostatnia zaburzenia robotnicze w  U -  
guryl i  Neajoui mają srw® źródło w  braku węgla 
i zarwie&zenftł robót w  wielu zakładach metalurgi
cznych. Z -tych1 samych powodów zamknięto wiele 
innych zakładlów przemysłowych w  północnycn 
'M fosuodh. O,trze kryzysu wyzyskują bciizewJcy 
M  celach agkaicyaiiych. Groźna iytuacya węgjbwa 
^ u sza  rząd dto ograniizanu korasumejd zakładów 
bazowych i mchu kolejowego.

csp.) Cena za rope bruttową. „PrzesM 1 nafto. 
‘9/y “ d.o«iosi: Komitet organizacyftiy udziałowców 
'^njttowych w  Drohobyczu krząta się gchSwie o- 
koło sprawy wigułowania ceny tzw. ropy brut- 
ł>wej. W ysłam  d'o Warszawy dielegacya wpraw- 
^Zei nie mioiże się jeszcze wykazać oczywistym 
siłkcasem, 'potrafiła Jednak zainteresować komp^ 
tenitne koła do sp ra w  bruttowców i wywołać

dl-ą niej przychylny nartro:. Referer.t komttfia 
adłwt ĉat 1>, Maryap Posecberg w memonale
wystosowanyin do rządu wykazał ntcałus^ne 
traktowanie bmttoiwoów j pctraiU zyskać dla 
swych argwi>eft-óiw w ^łką bertę posłów Jest
przeto uowsadMima uadtzjieja, ie już w  najbiższym 
czas1® nastąpi tak ę o ć m y i^ rń e  cen za ropę przy
padającą 'na uffa^y brutto, jalkotez zreawzowainie 
wypfait zakgaćącydh -od wiełur miesięcy. Wpraw
dzie —  jatid się 2d!aje —< znpcdnie ^równanie z po- 
siatdhczami nesl:* pie nastąpi, jtxŁtiakowoz cależy 
nąpe^mj toczyć nu óacoitn̂  pr.dwyższfTnśt dotycb- 
'C#sow«j cenry 44 K za 100 kg. Za czas do 1 gru- 
dhita 1919 ma się ustsmowic dodatek dto ceny pod- 
stkwow-53 Wfe fonnie przyznania odsetek i składo
wego. Po .tym -dniu ma nastąpić podwyższenie, tak 
2ż bema rvjpy ifcuiuii*owsiji istotnie wyżej będzie Się 
ipraedisitawiać, aniżab dotychczas. Można Mczyć ua 
lOCJ dto lźó poi. marek za lOu kg PrzoK a^ przypa
dających kwat mai na życzenie brutiowców pa-, 
si uPlć prztaz biuro obcaNmrnktrtye '•ałeżące do co- 
wieB OiganiiaaoyL

. (Sp.) Przemysł naftowy donosi:
Koncern waftewy ,du> Nmd“, grupa ta irancu- 

cka, mająca swą siedzibę nl terenie Pcusiki w-s 
Lwowie obejmuje — jak y.iadcmo — kJBca francu- 
sk:cn Tcwarzystw, jako to: Societe des Perroles 
de Waukowa, Societe francaise des Petr:'Ies de 
Pwok, Societe de Dąbrowa, francuskie Karpack-e 
Naftowe Towarzysiwo z o. p.,“ Tusianow’ckie Na1- 
ftowe Tow. z 'o. p. Ltd. i rafirceiya w Jedlkzu.' NOe- 
iawno nabyła paryska firma bankowa Benard 
Fi er es e: Cie dla Towarzystwa JDąbrowa“ więk
szość akcyi Galrcyjskiego Karpackiego Tow. słkc. 
i Tow. akc. Schodnica Wymieniu u e Towarzystwo 
podwyższa teraz kapitał ikcywy z 13 milionów 
franków na 50 milionów franków. W  teł podwyżce 
'kapitału uczes‘niczy Bantjue! ie  Paris et des Pays" 
Bas w Paryżu, następnie tirmy bankowe Beatard 
freres w Paryżu, tudzież Societe Generale de Bel- 
gkjue w  Brukseli. —  W  ten sposób dodiódzj do 
Skutku złączenie s'ę kilku wielkich w  Polsce anga 
żcwanych francuskich Towarzystw naftowych. 
Poza tym- koncernem stoi znane Towarzystwo 
Silva Piana (Ska dla przem. olerju skalnego), To- 
warzyrtwo Siła ;i Światło Ximanowa“, Tow. 
akc. „Gieurn*1, założene przez wiedeński Etank de
pozytowy, które przpszto na firmę Auerbach et Co 
w  Parv±u. _  tudzież kilka niniejszych Towa
rzystw.

Poza temi grupami stoi też Galicyjskie Nafto
we Tow. a‘kc. „Gaiicya“, które również częścio
wo zafsrlane jest kapitałem francuskim i angielskim 
Ostatnimi czasy rozipiwuT-echtiiano kilkakrotnie 
wieści o sprzedaży aikcyi „Galicyi“ na rzecz za
granicznych konsorcj-ów, które jednak Zarząd 
W3rmienionego Towarzystwa ciągle dementował. 
Ostatnio 'pisał jeden i  wńedeaskich dzienniatów po
nownie o podróży prezydenta1 rtiGa/licyi“, papa 
Offenh-eima dr;. Londynu w  związku z pertrakta- 
cyanri sprzedaży, przyczent rzekoma cena za prze 
jęte akcye oznaczone jest na 40 funtów, 1 tę wia
domość na-iezy z ostrożnością przylać. Tow. akc. 
GaJicya przeniosło swą siedzibę główną do PolskŁ 
w  Wiedłtiu zas zał żono siostrzane Towarzystwo 
„Petrderm rlandelsgesellstbąft m. b M.“ (Nafto
wo Handlowe Towarzyst wo z o. p.).

Galicjiisk r  Naftowougórnicze Tow. akc. we 
Wiedniu tGalizif-chc Naphta-tBergbau A. G.) zau 
proponował';! na z^^ianem nq z8. kwietnia bt r. 
Walnom Zgromadzeniu rozwiązanie L Kfcwidacyę 
Towarzystwa. Wspomniane firmę powołcdti do 
życia w  roku 1911 pod patronatem „Gaficyi“. Po. 
siada on> naftowe tereny i kopalnie w  zachodnie! 
Galicy! (Zagórz) i w  Schodnicy.

Nowe nabytki tow.. „Terra Galiclatw“. Towa
rzystwo naftowe Terra Galidana rozszerzyło 
znacznie swę posiadłości na pclskrai obszarze na- 
ftowym przez naoycie Irifcu szybów w  Borysła
wiu .Wymienione Towai zystwo mianowicie Zaku
piło następujące ‘cbjekty kopalniane w Borysła^ 
wio: Fenlki I. U 70 m. głęboki, 5“ ruchome rury 1 
Feniks II. 1310 m. głęboki, 0“ zaiurowany. Szyb 
I. znaiiilje się w  stanie zdolnym do ruchu, jest zu- 
pemie urządzony, dotychczasowi jednak właści
ciele Oswald Weiss i Ska od dłuższego czasu ho 
utrzymywali! go w  ruchu. Szyb II. wymaga więk
szych inwestycyi dla p.djęcia ruchu. Dotudjto na
była Terra Galiciańa szyby: Zofia Lubonrrska III. 
(935 m. głęboki) i SyLilia LirNnnirska V (1350 m.

głęboki, 5* rurr) wraz z należącym do tegoż te
renem (mogącym pomieścić dalsze 3 szyby). To
warzystwo zamierza znowu wprawć w ruch dwa 
ostatni wymienione — obecnie przejściowo zai- 
stanowlon0 — szyby.

Towarzystwo Limanowa zwiększyło swe po- 
shdłości .przez nabyc-e szybu ..Zyia Silesia'1 i te
renu Wiszenka w Mrażnicy. Jak wiadomo^ zaku
piła ostamimi czasy wymieniona Frnia, w  której 
■"boh Francuzów ud^ał ma przemysłowiec H. 
Biocn, więcej znacznych szybów (jak Union, Monu 
rana, Kopernik itd), które wszystkie są w  ruchu.

O G Ł O S Z I K m

' l  W Y C H O V A ^ 3 B

Łatwą n»ct« lą udziela język- francuskiego dyplomow-na 
nancz>eielka. Długosz- 37, II. p. 1610

|  p o f U P Y  ł w » a  |

Buckalter, kamorzysta i akwizytor e la większego biura 
spedycyjnego — prszukiwani. — Zgłoszeń a pisemne 
do B ura ogłr zeń u* nn:k w SokotowsKiego, Lwów, 
Jagiel)>Aaka 7 * 1723

1
Do sprze ' -rtl i fortepian krótki, mahoniowy, prawie 

nowy. Wiadom. od 1—4 Kętrzyńskiego 18, I. p. 1817

Kupimy . iec żelazny (Autouiat) w dobiym stanie. —• 
-Elektra*. Inż. T. Batko i Ska, Pasaż Mikolascha. 1803

K -p ię  willę z ogrodem, 6—6 pokoi wolnych, pełny kom* 
fort, VI. dzielnica. Wkład 500—600.000 Mp. F. L. Ad* 
ministracya. 1813

Płionola w doskonałym stanie wraz z nutami okazyjnie 
do nabycia w składzie fortepianów B. Poloniackiego 
Tańskiej 1. 180̂

Sypialnie, otomany, kanapki do spania, łóżka o! szans 
i drewni int. z r  y, -tołj, biurka i różne inne meble 
sprzedaje tanio „Doroteum*, S«piehy 34. 1364

Urządzenie trzech pokoi i kuehni do sprzedania, < w-nt,
o  n ie ' 4-po ioiav m. Wiadomość w biurze So«

koiowskiego, ul. Jagiellońska. 17ÓO

Ulica Lenartowicza l i  A, pai ter lewy. — do sprzeda
nia obraz Dobrowolskiego i aywan perski. Zgłoszenia 
god*. 3 -4 . 1761

Tokarkę do metalu małą, precezyjcą kupię. .Tokarka1*, 
Adrrinistracya. 1773

1 MfFKEKj&IflJI, L 9 K A L J , fK L S P f 1
Dwaj młodsi, solidni akademicy, szukają eleganckiego 

pokoju z osobnem wejściem ew. kto ur.jn. agi. cienia
pisemne pod ,Akademik* w biurze Sokołowskiego, 
giellońskit 7.

, Ja- 
1805

Zamienię mieszkanie z 4 pccc i  w ok< ilicy kawiarni .Ro
ma*, z tak mże mioszkaniem w okolicy ul. Podlew- 
akiego. Wiadomość: Szopena 3, parter no prawo, mię- 
'di y 4—6. 11634

e o t ! J U T a Jj
Artur Smutny, Stroiciel fortepianów Oehronek 3, oi cy

ny, przyjmuje strojenia i reperacye. 1893

interes złoty zrobi, zabezpieczy swoją rodzinę, majęcy 
znaczną getewte^ kto uabędzL dziś grunta pod bu
dowę w  miećcie Lwowie. Zgłoszenia Mat azya papierń 
Stanisława Ablu Lwów, Legionów l i .  1531

TapiceriJtie w szelkie roboty przyjmuje MacLalsld, Sa
piehy 41. 1693

Knsy najlepszej jakości marki: Sobieski, Kościuszko, — 
Japsner Rottenbachera, tudzież work' now i — polec- 
Syndykat ekonomiczny, Bielowskiego 5. 1770

Złoto, srebro t brylanty
znowu p od roża ły !

n a j w y i n e  c a p y  p t a e f t  t y l k o

H . m a n  a  c ,  ii eepemiia ił
(naprze- vr K.na Kopernik). 14G3

IIOWOCZESKE tśYOeUUIZ 
I I  i P D W I I K S Z H N I A
wrKonuje chlubni* znana firma 1244

MlKriBRUUBT* Łwiw. P«ki lasami.



3 f», 8 Nr,

SUKNA PABBYCZtlY SKŁAD SCKHA
RalsHi i  firocholshi

n »  u b r a n i a  m ę s k i e .
K o s t y u t n y  d a m s k i e *  
z a r s u t k l  i  f » ł a « < z « ; z e  
d a m s k i e  1  d z i e c i n n e
o r a z  p o d s z e w k i  b w o w ,  R u f o w s H I e g o  7  ( m i i *  u w o t

ES. de BLA.ESBJ
f tli *ka ifiiiit m i Seetn abBK Kaumere.
iA ile-« I dostarcra wszelkie * odnkta cb-smicrne su
rowce i odczynniki chemiczu r  czyste, dla przem y* 

słu chemicznego i l&boratoryów.
Zastępca:

In t .  A . BUCH1IER i  Sp.
Binro Chem iczno.Techniczne 1754

K r a k ó w ,  L u b i c z  15- — T e l e f o n  2211.

WIELU TRUNSP J^T r

Q SIECZ! ( A H N  □
3-nofowych natychmiast ao oadanla. Zaroszenia pod 

. 4 tZKABM M  3: B1C. OGŁOSZEŃ

M. B R U C R A , L w ó  w,
n l .  K O Ś C IU S Z K I  1. 2 1777

Dlu$9leti£ urzędnik
na stanowisku kierującym ,edaej z największych rafinery: 
u* in ryi nafty, przyjmie posadę K IE R O W N IK A  0 d m f * 
n istracy jnego i  askawe zgłoszenia r  > ' .O rga n i/ a ro *  ,

do Administracyi .Gazety 'Piecz,* 1792

Koncesyonowana Pierwszorzędna S z . io ł . tańców 
„ W A R S Z A W I A N K A * *  

pod artyst. kier. Aleksandry Tulibackiej. 
Naut . tańców salonowych, oryginalnych, solowych 
oraz klasycznych i sceniczn. W ąisy na kura_ wyższy 
i niższy we wtór o. czwartki i soboty e: 5. do 8. 

wieczorem, ul. A/ilckłe-^lrza 1. 28 1032

w stam  maszyn liufrycm ycli
oraz

urządzenia elektryczne 30525
■isHwe-aila msteryalem pokoje, irym firma:Won, ni. wmrfowlcM 1. 1L

W

m

ODCISKI, brodawki i *kó t  zgrubi alę na po
deszwach bezpowrotnie i bez bólu usuw*

* X £ . T .  j^ - W T O T L m"
TTyrób Farmac. La! or. P Kowalski. Dostać 
można w  ] tece E ttingea i we wsz/stkich 

składach aptecznych • spteach. 18224

KAKAO HOLENDERSKIE
POLfcC/ G ŁÓ W K Y  S K ŁA D  K A W Y  I H E R B A TY

J03BPA MSlbAkrtaJilRgiK i
H t H. HUNNELl zegarmistrz

I r t 1, ulica Pańska I. 8,
Prryimatr wszelkie reperarve. — Za złoto 1 irebtr 

płace rijwyższe ceny. 462

Mjratofety: latmtó! r o z s a d
}j-j^n-nrych wczesnych, jak: kalafiorów, Kapusty 
w łosk iej, pom idorów , cebuli t sałaty sprzedaje ja i 
S K L E P  KORZENNY, C h o r ą t c z y z n a  I  .

1192

L J A D O Q V  weuoryczne, skórne, zastarzałe — 
G n W R U D  I  leery SOec-ali«ta Dr. PPlSf1!,

W- -zi ranii prep*. * t «  Naoulica W a ło w a  I. ii. — P
Gakersami tylko przed oołudnie 1137

P o c e n ia  n ó g !
i pa A w  a enlkire się pt-wnie nr zer tlżycie znanego 

sooewa - =co pudru »CSAVL*', pakiet tydco Mirek 71—
Wyłęczny skład 1743

DC"* HANDLOWY 2  i r i T  T k P »  A  
LWÓW, Syksjtuska 1.7. O .  K  Ł J L / I L A A .

P Ł Y T Y  Q8AM^F0N09B
tanio do nabycia, dełajhcznlr po T~ Mk., hurtownie 
opust, stare płyty przyjmuje się w Skład*;: * « r «w
K A TZ, Lw ów . ul. PańsHa & i7i»

A
HURTÓW W  SKŁAD

POD FIRMĄ 1333

81
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9
POLECA PT. KUPCOM i KÓŁKOM ROLN.

PO teO C H Y , SKARPET*!, RĘ- 
K A T O 9!K I, ZEFIRY, P Ł Ó T N A ,  
SZERTYNGI, N I C I .  BAWEŁNĘ, 
P R Z Ę D Z Ę ! ? .  F. ARTYKUŁY.

KAŻDEGO TYGODn IA 
NOWE TRANSPORTY TOWARÓW

Każdego przekonać możemy że za

ZŁO TO , B IlY L A N T Y
s r a b r o ,  p la ty n a  i i łd t «  segart i płaci

„ n - M  ' z?- K «  1789
K S B !  H u  G f c l w r m m n
*  I r ł  Lwów, Śyksty un L 74

BacznoSC!
Wróciłam ł  zagranicy I p zywiozłem 

prześliczne sukna w  cenie 1.200 Mk, 
bluzki 3>ł0 Mk, płaszcze 2 000 Mk, ko* 
styumy czysto wełniane 3.500 Mk.

MAGAZYN K0NFEKCYF DAMSKIEJ

Jó z e fa  D ąb ro w sk a
L w ó w ,  A K a d e m i c K a  3 . m s

M ałopolsk i Urząd Zaopatrywania Pracowników  
Państwowych kupi

liASĘ ogniotrwałą
> ids iti wielkości w zupełni": dobrym stanie. 1795 
Zgłaszać się pisemnie lub ustnie w  J> redzie (Wałowa 9).

Przesiedlenia Pp. Urzędników!
wykonuje na dogodnych warunkach 

BIURO SPEDYC7JN0-PRZEWOZOWE

Narya Adamowska
LWÓW- u|, (MRNIECKMao 1 nso

i S a m ó w l e n l a
d l a  Fa b r y k i  o r y g in a l n . w ó d e k

B. KASPROWICZA
hurtownie wprost z fabryki, lub częściowo w ory

ginalnych skrzyniach przyjmuje tylko

j e  F e r a l n a  r ep r ez en ta c y a

K O M P A S ”
Iskle Biuro międzynarodowego handlu

1516 Spółca z og.an. odpow.
W K .R A K .O " W T E ,  Smoleńsk 16. 
Filid: w e Lwowie, Hotal Europejski.

„ Ł ,  U  R , ł
HANDLO W O - PRZEM YSŁOW A SPÓ ŁR A

Lwów, Kożciiifzk] I A, (II. piętto) 
spr-edajt deski, drzewo kantowe, blachę cynkową, 
gips, .wapno, cement, papę dachową, trzcinę, da
chówkę cementową, łupek sztuczny, gonty, war. I- 
kie maszyny i narzędzia rolnicze, oraz żelazo 
sztabowe, oraz podkowy, gwoździe, pokost, ter, 
w końcu naczynia kuchenne wszelkiego gatunku 
i wszelkie nasiona rolnicze po cenach konkuren

cyjnych. d91

A R M A T U R Y
DO KOTŁÓW i MASZYN PAROWYCH
wooowsKazy, smarownice, kurki, wagi spręży
nom : (S p r . . belanze), wentyle parowe i ga
zowe, kom pozycje , cyna, koipy do lutowiu ia 

i Scmaglotu poleca 1796

iabr. Skin towarón r . u i n h  i W fk t ó i  tetns
„W E H YYl”  ton. Brcdtcia li

Praktykę po bł. pam. Drze BARDACHU w S*i- 
nltławowic obejmuje 1793

Dr. JA il GUTT.
i, :a z  ch»rób kobiecych i akuszer. Ordynuje ed g. 2— 4 

ul. Sapieżyńska 1. 16 (Dom Dra Bardach*).

Pteraszf hn! w  znkład
ma'arstwa dekoracyjnego
lakiernictwa budowlanego

pod firm- lw Sa

B r a d a  Fleck
Lw w. ul. Łycrakew ska S ł,.

(dom wUsny)
Wykonuje irszelkie roboty wcl.odzace w z i- 
kres' malarstwe pokojowego i lakiernictwa 
bud^wlaręgo w  miejscu jakoteż na prowin- 
cyi, w najkrótszym terminie, po cenach u- 

miarkowanych.

Icgaff »r » i^Nuitl itrii
N » r 6 B K l  K 4 4 P H

I MATERACÓW
jakoteż oa zamówienie 
nowę oośc:eL uskutecznia

K. SKIBIŃ SKI
Lv6v Kopernika. I. 4.
napri. Paeaia Mikolaicha. 1005

MIGRAENOL-SPIESS
W A B S L  T O W ,  4 K r . H A N D L U  T O W ^ Ł  A P T 2 C Z N .

dawaiej „ U l O H i  ‘ R TS K U R L 112

CZAS
ODNOWIĆ

PRZED PŁA TĘ!

„LUDWIK SPIESS i SYN
M iaR A S N O L-S P IB S S  pskew. po 6 opl. w płajkiei.i pu !ełxu wygodne® 

do noszenir — ‘deszrni.
  *" prOSSWit M lfR A C N O L -tP li i ł  u.-iuwa S > -ko ból głowy.
9T* tą d eć  w  oteKacti i sK łedach "i )t 'c za rch .

U * l*d- abpótk] ‘lfccy>l wydawoics«r. 
PmWwa Soółk1 ii storOJei ^Pmss" uf

Redufcte ck w . * Dr. ROOEJt W*lTAf^A 
mm to iti | rtdMctei n»»w|n(hW i» JBiZY L W U K itt


